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Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysz
Władysław GOMUŁKA
Warszawa

W związku z 63 rocznicą urodzin przesyłamy 
Drogi Towarzyszu Wiesławie, najserdeczniejsze życzenia" 
zdrowia i dalszych osiągnięć dla dobra i rozwoju naszej 
Partii oraz narodu polskiego od organizacji partyjnej i 
całej załogi Huty im. Lenina.

Uchwały Komitetu Centralnego i Wasze wystąpienia 
są drogowskazem w codziennej pracy i działaniu naszej 
organizacji partyjnej oraz kierownictwa gospodarczego 
huty. Systematycznie i konsekwentnie je realizując — 
osiągnęliśmy dalszy wzrost autorytetu organizacji par
tyjnej wśród załogi i prawidłowe spełnianie zadań sta
tutowych. Umożliwiło to wykonywanie i przekraczanie 
trudnych zadań gospodarczych przez załogę kombinatu 
oraz kształtowanie postawy wielotysięcznego kolektywu 
pracowniczego na zaangażowanych budowniczych Polski 
Socjalistycznej.

Zapewniamy Was, Drogi Towarzyszu Sekretarzy, że 
organizacja partyjna Huty im. Lenina będzie nadal wcie
lać w czyn wszystkie uchwały i wskazania kierownictwa 
naszej Partii oraz dołoży wszelkich wysiłków, aby god
nie przygotować sie do V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

KOLEKTYW KIEROWNICZY.
HUTY IM. LENINA

We wszystkich wydziałach 
huty trwają intensywne 
przygotowania do pod

jęcia długofalowych zobowią
zań produkcyjnych, oszczęd
nościowych i czynów społecz
nych na rok bieżący. Zobo
wiązaniami tymi 
kombinatu pragną 
święta i rocznice 
wydarzeń, które obchodzone 
będą w naszym kraju, m. in. 
20-lecie Huty im. Lenina, 
Święto Pracy, Dzień Hutnika, 
25-lecie powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Dodajmy 
jeszcze i to, że zobowiązania 
jakie będą podejmowane sta
nowią treść umów o długofa
lowym współzawodnictwie 
pracy, zawieranych przez za
łogi huty podobnie jak to by
ło w roku ubiegłym.

Pierwsza w hucie ze zobo
wiązaniami wystąpiła załoga 
Wydziału Remontu Maszyn I 
Urządzeń (W-17). Na czoło jej 
postanowień wysuwa się zo
bowiązanie o charakterze pro
dukcyjnym — skrócenia pla
nowanego czasu postoju re-

mentowego urządzeń huty o 
3 proc., przv zaostrzonych nor
matywach pracochłonności na 
rok bież, o 7 proc. Bardzo 
cenne jest również zobowiąza-

hutnicy 
uczcić 

ważnych

Pierwsi w br. wystąpili
z długookresowym
zobowiązaniem

Apel W-17
do załogi huty
nie oszczędnościowe. Eałoga 
Wydz. W-17 zaoszczędzi przy 
remontach 1 przy regeneracji 
urządzeń 95.000 roboczogodzin. 
Wartość — 3.325.000 złotych.

Z innych zobowiązań na
szych remontowców wymień
my jeszcze zobowiązanie o cha-
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• Plan stycznia wykonany
• Stać nas na lepsze wyniki w lutym

START DO REALIZACJI trudnych tegorocznych za
dań produkcyjnych huty nie wypadł najlepiej. Plan 
został wprawdzie w styczniu wykonany, nadwyżka 

jest jednak minimalna, wyszło na jaw szereg niedocią
gnięć i słabości, które muszą być jak najszybciej wyeli
minowane. Jakie to są minusy, o tym poniżej. Plan pro
dukcji towarowej huty wykonany został w styczniu w 
100.4 proc. Wzrost zadań w stosunku do analogicznego o- 
kresu ub. roku wyniósł 10.8 proc. Dodatkowo wygospo
darowana wartość produkcji towarowej huty wyniosła 
5.9 min złotych. Plap produkcji globalnej nic został wy
konany, wynik: 96.9 proc, zadań.

KTÓRE WYDZIAŁY 
BYŁY NAJLEPSZE?

'Bardzo dobrze pracowały 
w styczniu dwie zwłaszcza 
załogi: Stalowni Konwertoro
wej i Stalowni Martenowsklej 
Dały one łącznie nadwyżkę 
wynoszącą 5.5 tys. ton stali. 
Załoga Martenowskiej — 
2.047 ton, załoga Konwertoro
wej — 3.433 tony. Najważ
niejsze jest jednak to, że cała 
niemal nadwyżka polskiego 
hutnictwa uzyskana w stycz
niu br. (6 tys. ton stali) po
chodzi z naszego kombinatu.

Nie zawiodła załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Praco
wała dobrze, równomiernie i 
w rezultacie przekroczyła plan 
o 4.748 ton kęsisk (produkcja 
całkowita). Jednocześnie wy-

konała plan produkcji kęsów 
dając ich dodatkowo 960 ton. 
Nie został jednak wykonany 
plan produkcji towarowej kę
sisk.

Dobrze pracowała załoga 
Wydziału Rur Zgrzewanycł^.

Dala ona dużą nadwyżkę i 
solidnie zapracowała na wy
konanie zadań miesięcznych 
przez całą hutę. Dodatkowa 
produkcja rur stalowych wy
niosła: 291 km, a w tonażu
— 518 ton.

Wykonała swój plan załoga 
Walcowni Drobnych Profili i 
Drutu. W obu asortymentach 
uzyskane zostały nadwyżki: 
w produkcji profili drobnych
— 1.718 ton, w produkcji dru
tu — 1.462 tony. Wydział pra
cował w styczniu dobrze. U- 
wagi nasuwa natomiast pako
wanie wajcówki. Odbywa się 
to niesolidnie i w rezultacie 
musiała huta uwzględnić słu
szną reklamację klientów.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Gdzie przeciekają złotówki?

„Martwe frachty"

Spartakiada HiL
Już za tydzień rozpocznie się 

pierwsza konkurencja XV’, ju
bileuszowej spartakiady załogi 
lluty im. Lenina. Pierwsza spo
śród 22 objętych tegorocznym 
programem. Będą nią zawody 
narciarskie. Zaplanowano je na 
18 lutego w Rabce. Zgłoszenia 
przyjmują przewodniczący wy
działowych kół TKKF do 15 bm. 
włącznie. Wszelkich informacji 
udziela sekretariat OgniskaPiętnasta — jubileuszowa!
IKKF bud. „S”, pok. 321. teł. 
43-37. Mamy nadzieję, że na 
starcie nie zabraknie reprezen
tantów żadnego wydziału. Ju
bileuszowa Spartakiada — zo
bowiązuje!

A tymczasem do kelejnyeh 
bojów przygotowują się gimna
stycy. Treningi odbywają się w 
środy i piątki od godz. 18 do 
20 w sali szkoły podstawowej 
nr 80. Finał Spartakiady w gim
nastyce zaplanowano na 28 
bm.

Nie jest dziełem przypadku, 
że zgłoszenia do zawodów nar
ciarskich przyjmują wydziało
we koła TKKF a nie bezpośre
dnio sekretariat Ogniska. Jest 
to co prawda tylko formalny 
wyraz tendencji do jak najdalej 
posuniętego usamodzielnienia 
wydziałowych kół TKKF, które 
powinny przejąć całość pracy i 
pełnię odpowiedzialności za roz
wój ruchu sportowego wśród 
pracowników swej jednostki. 
Nie trzeba dodawać, że tego za
dania wydziałowe koła TKKF 
nie będą w stanie wykonać bez 
wydatnej pomocy ze strony kie
rownictw wydziałów, organiza
cji partyjnych i rad zakłado
wych, nie mówiąc już o orga
nizacjach ZMS, które z urzędu 
sprawują opiekę nad 
TKKF. I o tę pomoc, 
chylny klimat dla 
sportu w wydziałach 
my w przededniu 
XV, jubileuszowej Spartakiady.

kołami 
o przy- 
rozwoju 
apeluje- 

rozpoczęcia

Największy udział w „mar
twych frachtach” ma Wal
cownia Gorąca Blach (prawie 
50 proc.). Znaczny, prawie 30 
ptoc. — Walcownia Drobnych 
Profili i Drutu. Reszta przy-

rakterze bhn. Polega ono na 
obniżeniu o 5 proc, wskaźnika 
częstotliwości wypadków w 
stosunku do roku ubiegłego. 
Ważne 1 cenne jest także zo
bowiązanie zmierzające do 
podniesienia kwalifikacji za
wodowych załogi. Remontowcy 
z W-17 zdobędą w br. 50 ty
tułów robotnika kwalifikowa
nego i 20 
zawodzie.

A teraz 
nych i o
ruchu współzawodnictwa pra
cy w wydziale. Załoga W-17 
przepracuje w br. na rzecz 
dzielnicy 7.000 roboczogodzin 
oraz na rzecz swego wydzia
łu i huty — 8000 godzin. W 
sumie 15.000 godzin. Zgłosi 
do współzawodnictwa o tytuł 
BPS — 10 nowych zespołów. 
Zobowiązuje się uzyskać 15 

(Dalszy ciąg na str. 2)

tytułów mistrza w

o czynach społeęz- 
dalszym rozwoju

Sprawa postoju wagonów w 
hucie i tzw. „martwych 
frachtów” (brzydkie słowo 
i niezupełne? oddające istotę 

rzeczy) wybija się znów na 
czoło. Pociąga bowiem za so
bą systematyczny odpływ 
wielomilionowej gotówki z 
naszej hutniczej kasy. Pogar
sza wyniki gospodarcze, a 
więc i rzutuje na wysokość 
funduszu zakładowego załogi.

W ub. roku z tytułu kar u- 
mownych za przekroczenie li
mitu postoju wagonów zapła
ciła huta ok. 12 min. złotych. 
Co miesiąc traciliśmy ok. mi
liona. Czy tak być musi? Czy 
to nie koliduje z poczuciem 
gospodarności i odpowiedzial
ności załogi za pracę huty? 
Na pewno tak! Nawet jeżeli 
nie można całkowicie wyeli
minować strat z powodu prze
dłużenia postoju wagonów 
PKP, to na pewno można po
ważnie je ograniczyć. Dowód? 
— były okresy, w których do
brze dawaliśmy sobie radę nie 
wypuszczając z rąk ani zło
tówki. Były jednak też takie 
(spiętrzenia dostaw) że zło
tówki odpływały niczym la
wina...

A „martwe frachty”? Kosz
tują hutę prawie tyle samo 
co postoje wagonów. Ok. mi
liona i wiecej złotych mie
sięcznie. Dla przykładu: w 
styczniu ub. roku — 1.287.000

kosztują miliony

Przed 50 rocznicą Armii Radzieckiej

W czwartek od
było się spoi ka
nie Zarządu Fa

brycznego 
ZBoWiD w HiL 
z pracownikami 
huty — b. żoł
nierzami Armii 

Radzieckiej.
Fot.: J. Brożek

zł, w lutym — 862.000 zł, vz 
marcu — 966 000 zł, w maju 
— 1.150.000 zł, w czerwcu — 
1.084.000 zł, w lipcu - 1.198.000 
zł, w grudniu —'863.000 zł. Ty
le pieniędzy tracimy tylko 
dlatego, że nie w y k o r z y- 
s t u j e m y pełnej nośności 
wagonów, że niedbale, nie- 
przemyślanie wysyłamy do
stawy odbiorcom. PKP zaś, 
skrupulatnie porównuje noś
ność każdego wagonu z wagą 
przesyłek i za uchybienia ka
żę sobie płacić. Płaci więc hu
ta „frycowe” za niewykorzy
stane miejsce w wagonach.

Notujemy wprawdzie po
prawę w porównaniu do sta
nu sprzed paru lat. Chociaż 
była wtedy mniejsza produk
cja, płaciliśmy za „martwe 
frachty” dwa razy więcej. Ale 
małe to pocieszenie. Jesrcze 
dziś zdarza się, że wysyłane 
są wagony wykorzystane za
ledwie w 50 proc. Nie tak zno
wu rzadkie są przypadki wy
syłania — w małych odstę
pach czasu — dostaw do tych 
samych klientów, bez skoma
sowania przesyłek i „dogra
nia” ich z nośnością wagonów. 
Ot, metodą byle prędzej i... 
byle jak.

pada na pozostałe wydziały.
Wnioski? Sprawę musi się 

uporządkować. Nie można to
lerować milionowych strat. 
Trzeba lepiej planować 
produkcję i zacząć wreszcie 
łączyć przesyłki (myślę o wie
lokrotności pozycji wysyłko
wych). Trzeba zacząć praco
wać z ołówkiem w ręku, na
wet i przy użyciu wag.

Największe wysiłki hutni
ków nie przyniosą jednak 
spodziewanych rezultatów, je
żeli PKP nie będzie podsta
wiać takich wagonów jakie 
są zamawiane („martwe fra
chty” powstają m. in. w wy
niku wykorzystywania takich 
wagonów jakie są, a nie jakie 
się zaplanowało do konkret
nych przesyłek). I jeszcze 
jedno:- konieczne Eą pewne 
inwestycje. np. zakupienie 
wag dla Walcowni Gorącej i 
Walcowni Drobnej, wybudo
wanie składowiska dla Cen- 
trostali. Nie ma na to środ
ków, a przecież gdyby podsu
mować złotówki wydane w 
ciągu paru lat właśnie na 
„martwe frachty”, wystarczy
łoby ich na wszystkie zamie
rzenia inwestycyjne, a może 
by coś jeszcze zostało... (jd)

1 Józef Zdradzisz — członek prezydium ZG ZMS

UWAGI PO ZJEŻDZIE

Nietypowe będzie rozpoczynanie rozważań o IV Krajo
wym Zjeżdzie ZMS od strony emocjonalnych wrażeń, 
od atmosfery, jaka towarzyszyła trzydniowym obradom. 

Uważam jednak, że właśnie ta atmosfera spontanicznych 
braw, skandowanych pozdrowień, tu i ówdzie rozbrzmie
wających w przerwach obrad regionalnych i ludowych pleś
ni — była naturalną, nie „na Namówienie” — atmosferą 
młodości. Miała ona ten swój osobisty w,: raz również w roz
ważaniach i dyskusji nad wszystkimi problemami, związa
nymi z życiem i wychowaniem młodzieży.

Zjazd, szczególnie nam, de- 
'egatom, pozostawił nieprze
mijające wrażenia. Oprócz 
merytorycznych funkcji był 
okazją do wymiany doświad
czeń, poglądów i inicjatyw, 
zarówno tych prezentowanych 
z trybuny plenarnej debaty, 
jak i dyskusji w zespołach i 
kuluarachj

Wspomniałem o dyskusji w 
zespołach — było to novum w 
stosunku do poprzednich zjaz
dów. Dla nadania roboczego 
charakteru zjazdowi oraz 
stworzenia szerszej platfor
my dyskusji, powołano czte
ry zespoły, w których ró
wnolegle naradzano się nad 
tematami: problemy młodzieży

robotniczej, młodzież szkolna 
i studencka, racjonalne wyko
rzystanie czasu wolnego oraz 
sprawy organizacyjne. W de
bacie plenarnej głos zebrało 
42 dyskutantów, ponadto za
notowano 81 wystąpień pod
czas obrad w zespołach pro
blemowych. Cyfry te nie wy
magają komentarza. Nie łatwo 
też wymienić wszystkie pro
blemy, podejmowane przez 
uczestników IV Zjazdu ZMS.

Rola koła, przygotowanie 
młodych do zawodu, pomoc w 
rozwiązywaniu życiowych pro
blemów młodzieży, wykorzy
stanie czasu wolnego, rozwój

(Dalszy ciąg na str. 6)
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Kampania sprawozdawcza w organizacjach partyjnych trwa Z egzekutywy KF

te

DLA POPRAWY KONTROLI 
ZADAŃ

Dobiegły końca zebrania 
sprawozdawcze w grupach 
partyjnych organizacji Wal
cowni Wstępnych. Odbyły rtię 
one we wszystkich 18 grupach. 
W wyniku wyborów 12 no
wych grupowych objęło
odpowiedzialne funkcje par
tyjne, zaś 6 wybrano ponow
nie. Charakterystyczne dla 
przebiegu wyborów w tej or
ganizacji jest odmłodzenie 
kadry grupowych, którymi 
Komitet Zakładowy Walcow
ni pragnft szczególnie zaopie
kować się w początkach ich 
działalności, dla ułatwienia 
dobrego startu.

Drugą charakterystyczną 
cechą zebrań grup partyjnych 
była wielotematyczna dysku
sja; do problemów powtarza
jących się przybyły nowe. Ja
kie były najważniejsze i in
teresujące największą liczbę 
towarzyszy z o'ganizac’i wal
ców ników? Na pierwsze miej
sce wśród nich wysuwała się 
realizacja zadań partyjnych 
i sposoby rozliczania z ni'h 
każdego członka grupy. Na u- 
rzagę zaslujuią głosy, że za
dania te powinny być przede 
wszystkim krótkofalowe, do 
wykonania w granicach mie
siąca lub kwartału. 1 rozli
czane od razu dla zwiększe
nia operatywności oraz unik
nięcia przerw w działalności. 
Viele wypowiedzi krytycznych 
dotyczyło grup, nie rozwija
jących dotąd większej aktyw- 
nord.

KIFRUNEK NA 
WSPÓIPRACĘ 

Z MŁODZIEŻĄ
Kierunek na współdziałanie 

x młodszymi pracownikami i 
zarazem członkami organizacji 
ZMS zaznaczył się w szere
gu dyskusji w grupach par
tyjnych. Postulowano zacie
śnienie współdziałania z ZMS 
właśnie na szczeblu grup, np. 
na zmianie. Podobne propozy

Członek partii
musi się wyróżniać

Konferencję fabryczną mamy już za sobą. Przygoto
wania do niej trwały długo. Obecnie — czy można 
sobie pozwolić na odpoczynek?

Pytanie ma charakter retoryczny. Nigdy bowiem 
tak nie bywa, żeby przerwa w działaniu, nawet po wzmo
żonym wysiłku, stanowiła okazję do „zawieszenia” aktyw
ności. Partia — jej zakładowe organizacje w terenie — 
zawsze mają pełne ręce roboty.

My w Hucie im. Lenina, po swej fabrycznej konfe
rencji, ruszamy z nowym zasobem energii do pra«y. 
Dysponujemy uchwalą konferencji, to prawda. Lecz, nie
zależnie od tego, wzbogaceni jesteśmy samą dyskusją, 
wymianą poglądów. Lepiej wiemy czego chcemy, co po
winniśmy eliminować a co — kontynuować czy rozwi
jać — z jeszcze większym uporem. Konsekwentniej.

Przysłuchiwałem się z uwagą obradom konferencji. 
Wśród różnych wystąpień, może bardziej niż inne, 
utkwiły mi wypowiedzi towarzyszy — Stokłosy i 

Grabczyńskiego. Sprawa odpowiedzialności kadr kierow
niczych. kadr gospodarczych, za efekty pracy zawodo
wej, za s o c j a 1 i s t y c zną postawę i zaan
gażowanie pracujących podległych sobie osób, 
z pewnością nie jest nowa. Ale to, że nie jest nowa nie 
oznacza, że obecnie, nie nabiera ona szczególnych zna
mion aktualności.

Konferencja, stanowiąc w sumie zespół uporządko
wanych, przemyślanych i roboczo pojętych uwag i opi
nii, opinii konstruktywnych i racjonalnych, zawierała 
także wypowiedzi, które z powodzeniem można okre
ślić jako próbę nowego spojrzenia na po
stawę członka partii i jego rolę w życiu społecznym 
i politycznym.

Na czym ona ma polegać?

Otóż wydaje się — po pierwsze, że musimy dziś 
więcej uwagi poświęcać takim sprawom, jak po
lemika i argumentacja polityczna. 

Życie znacznie posunęło się naprzód. Od ostatniej kon
ferencji nieporównanie wzrosła aktywność walki ideologicznej, nasiliła się wojna psychologiczna. Członko
wie partii częściej napotykają problemy wymagające 
samodzielnej oceny i stałego przezwyciężania 
szablonów w pracy.

I drugie. Nasza rzeczywistość społeczna coraz mocniej 
akcentuje kryteria związane z podnoszeniem nie tylko 
kwalifikacji zawodowych, lecz i politycznych. W chwili 
obecnej nie można już mówić o wartości kadr kierów- • 
niczych, jeżeli ograniczymy się do oceny ich fachowoś
ci, pominiemy zaangażowanie oraz umiejętność pracy 
z ludźmi, wychowania socjalistycznego pracowników, 

wreszcie. Konferencja w pełni potwierdziła postulat 
od dawna przestrzegany w licznych, zakładowych in
stancjach. Członek partii nie może zatracić „politycz

nej osobowości" w masie zatrudnionych, być „jednym 
z wielu” i niczym szczególnym, żadnymi cechami nie 
odróżniać się w grupie pracujących. On bowiem kształ
tuje ich socjalistyczne oblicze. Członek PZPR swoją 
ideologiczna postarzą i stosunkiem do zdobywania coraz 
to wyższych zawodowych i politycznych kwalifikacji, 
musi zawsze wyróżniać się w swoim środowisku.

R. W.

ro-

cje dotyczyły przedstawicieli 
związku zawodowego, mężów 
zaufania. Wskazuje to na na
stawienie do dalszego podno
szenia autorytetu grupy par
tyjnej na zmianie, do objęcia 
przez nią swoim zasięgiem 
działania większej ilości za
gadnień z życia załogi.

Szereg towarzyszy nawiązy
wało w dyskusji do VIII ple
num KC partii, mówiąc o 
wzroście szeregów partyjnych 
w aspekcie ich jakości. Zwięk
szenie wymogów etyczno-po- 
litycznych w stosunku do 
nowo przyjmowanych, opieka 
nad nimi, odpowiedzialność 
rekomendującego za przygoto
wanie kandydata do partii — 
to problemy szeroko porusza
ne, gdy była mowa o wzroście 

• liczebnym grup w nowym 
okresie ich działania.

DOMAOAC się 
PRZESTRZEGANIA 

? WARUNKÓW BHP
Pierwsze półrocze tego 

ku, aż do chwili uruchomie- 
j nia budowanego obecnie 
: Slabingu — zaznacza się róż- 
> nymi trudnościami w produk- 
■ cji Zgniatacza. Toteż dysku- 
tuiąc o sprawach produkcyj- 

. nych, towarzysze tego wydzia
łu mówili o nich sporo, 
szukając sposobów jak najlep
szego wykonania zadań pro
dukcyjnych. Drugim zagad
nieniem z zakresu produkcji, 
silnie wypunktowanym na ze
braniach grup Walcowni 
Wstępnych, było bhp. Tutaj 
podjęte zostanie bardzo kon
kretne współdziałanie towa
rzyszy przez wzmożenie czuj
ności na stanowiskach zagro
żonych, wskazywanie takicli 
miejsc i agregatów, gdzie 
może zaistnieć wypadek, 
wspólne zebrania z dozorem 
zmianowym. Dowodzi to roz
woju inicjatywy grup partyj
nych w zakresie zwiększenia 
bezpieczeństwa pracy; zamie
rzają one nie tylko wspoma
gać dyscyplinę beliapowską, 
ale domagać się jej na co 

dzień. Wszystkie słuszne wnio
ski z dyskusji w grupach zo
staną przeniesione na zebrania 
sprawozdawcze w OOP orga
nizacji Walcowni.

p»r-

ODDZIAŁYWAĆ 
NA OTOCZENIE

Również w 62 grupach 
tyjnych KZ PZPR w Zakładzie 
Koksochemicznym zakończyły 
s’ę zebrania sprawozdawcze. I 
tutaj dokonano wyborów z my
ślą o nowych zadaniach, czeka
jących członków partii wśród 
koksowników. Mówiono szcze
rze o wielu sprawach dotyczą
cych członków partii I całej za
łogi, a znalazły się wśród nich 
stosunki w pracy między ludź
mi, potrzeba oddziaływania 
grupy partyjnej na swoje śro
dowisko w zakładzie 1 posz
czególnych jej członków w oto
czeniu domowym, w miejscu 
poza pracą. Kwestia właści
wych postaw może najbardziej 
uwypukliła się w dyskusjach, 
zgodnie z kierunkami wyzna
czonymi przez VIII plenum KC.

Nie pominięto dyscypliny we
wnątrzpartyjnej i pracy, której 
potrzeba wzmocnienia była ak
centowana w zrozumieniu Jej 
znaczenia dla sprawnej działal
ności grupy I podnoszenia au
torytetu wśród załogi. ik
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Niedawno gościł w Hucie lm. I.enlna przewodniczą
cy Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej Ro- 
dolfo Mechini oraz sekretarz tej organizacji Sindiso Pclie- 
nfan3 — przedstawiciel walczącej Afryki. Mili Roicie wtlą- 
li udział w spotkaniu z aktywem ZMS naszej huty, a na
stępnie w wiecu protestacyjnym młodzieży przeciwko woj
nie w Wietnamie. Uczestnicy wiecu wyrazili pełną soli
darność * poczynaniami SFMD zmierzającymi do poło
żenia kresu agresji amerykańskiej przeciwko narodowi wiet
namskiemu.

Na zdjęciu: moment wręczenia upominku od młodzieży 
HiL przewodniczącemu SFMD Rodolfo Mechini.

Fot.: ST. GAWLIŃSKI

I===l

Co nowego 
w Slabingu?
Na budowie Slabingu dzieją 

się coraz ważniejsze sprawy — 
mówią jego budowniczowie. 
Wchodzi on bowiem w ważny 
okres uruchamiania poszcze- 
gólnych zespołów maszynowni 
nr 1, ośrco'ka dyspozycyjnego 
dla całego fżw- ciągu“ techno
logicznego, czyli dla wszyst
kich agregatów oraz urządzeń. 
Czy zda on swój etapowy e- 
gzamin? Odpowiedź przyjdzie 
już w najbliższych dniach i 
tygodniach.

Ważąca 145» ton klatka wal
cownie» jest nadal w montażu. 
Mostostalowcy wykonali go do
tąd mniej więcej w połowie. Za-

Handlowe konflikty
Ilość wniosków. wpływają

cych do przedsiębiorstw handlo
wych na terenie Nowej Huty 
niestety stale wzrasta. Niestety, 
gdyż przewagę stanowią skargi. 
Np. w ciągu II półrocza ub. ro
ku wpłynęło ponad 700 skarg, 
znacznie więcej niż w analo
gicznym okresie r. 1966.

Na co najczęściej żalą 
klienci? Najwyższy

•ię
. . _ procent

skarg dotyczy nieuprzejmej ob
sługi. odmowy przyjmowania 
zwrotu towaru złej jakości, 
braków niektórych artykułów, 
niedokładnej wagi itp. Dyrekcje 
poszczególnych przedsiębiorstw: 
MHD Art. Spożywczymi. Prze- 
mysłowymi, PSS. Nowohuckich 
Zakładów Gastronomicznych 
starają się w terminie załatwiać 
zgłoszone skargi, wykazują jed-
»0->000<x>00<x>0000000000000000000000000000000000cx>0c>00000000e00000<>00:?<>c0000000000c00

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO 7 BM. WŁ.
planu

ZMO — wyroby szamotowe 101 
wyroby zasadowe 101
dolomit prażony 103
wapno palone 89
wyroby smołowo-dolomit. 80
dolomit II 93

ZK — koks ogółem 100
koks wielkopiecowy 101
smoła 97
benzol 98
siarczan amonu 96

Aglomerownia nr 1 104
Aglomerownia nr 2 107
Wielkie Piece — surówka 105 
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 97
żużel pumeksowy 89

Stalownia Martenowska 111 
Stalownia Konwertorowa 106 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 100
Wydział Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa , 105
prod. gotowa ¡07
kęsy urod. surowa 103

prod. gotowa 104
Walcownia Gorąca Blach

prod. surowa 106
prod. gotowa 94

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 82 
prod. gotowa 10?
blacha ocynk. prod. sur. 92 
prod. gotowa , 82

Rozwój kultury ♦ Uchwały X Plenum KC
W pierwszej części wspól

nego posiedzenia egze
kutywy KF i egzekuty

wy KD Nowa Huta w dniu 
7 bm. zajmowano się przygo
towaniem plenarnych obrad 
obydwu komitetów — na te
mat rozwoju kultury wśród 
społeczeństwa dzielnicy. Jak 
wynikało z przebiegu dysku
sji, ocena rozwoju kultury w 
Nowej Hucie na przestrzeni 
lat kilkunastu Jest problemem 
trudnym i bardzo złożonym. 
Podkreślając dotychczasowe 
osiągnięcia na bardzo skrom
nej i szczupłej bazie lokalowej, 
urządzeń i środków na ten cel 
przeznaczonych, zwrócono u- 
wagę na różnego rodzaju bra
ki, niedociągnięcia i trudności 
osłabiające efekty działania 
w upowszechnianiu socjalisty
cznej kultury.

Właśnie głównym zadaniem 
plenarnych obrad obydwu ko
mitetów (21 lutego b-) jest 
wytyczenie — w oparciu o 
doświadczenia 1 ocenę dotych
czasowej pracy — głównych 
kierunków oraz zaprogramo
wanie działalności zapewnla- 

I

nak chyba zbyt liberalny stosu
nek do winnych, gdyż na 709 
wniosków udzielono tylko 31 
kar dyscyplinarnych.

Zwrócenie jeszcze większej u- 
wagi na terminowość załatwia
nia skarg, karanie wszystkich 
winnych przez poszczególne dy
rekcje z pewnością przyczyni 
się w przyszłości do zmniejsze
nia ilości zgłaszanych skarg. 
Wiele konfliktów można rów
nież załatwiać na miejscu, na 
linii: sprzedawca — klient i 
kelner — konsument, przez kie
rowników poszczególnych pla
cówek.

I.ecz wnioski — to nie tylko 
skargi. Są i pochwały — słowa 
uprzejmości, podziękowania itp. 
Było ich dużo, w samym tylko 
II półroczu 1967 r. — ponad 500.

bg

Jak wykonujemy plan?
blacha ocynowana ogniowo 106 
prod. gotowa 133
blacha ocynowana elektr. 104 
prod. gotowa 107
taśma 144

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 108
prod. gotowa 101
kształtowniki gięte 190

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 122 
prod. gotowa
drut prod. surowa 111
prod. gotowa 156

Wydział W-l
prod. ogółem 102
s‘al elektr. surowa 115
odlewy staliwne , 100
odlewv żeliwne 102

Wydział W—3
prod. ogółem l°0
wyroby kute ogółem 100
odkuwki sweb. kute
wyroby w k s

Siłownia’ — energia elektr. 102 
Stalownie HiL — stal ogółem 110

POPRAWILI SWE WYNIKI. 
W ciągu minionego tygodnia, 
zaszły dobre zmiany w pracy 
huty. Szereg wydziałów roz
winęło bardzo mocne tempo 
pracy, wykonuje z nadwyżką 
plany dobowe. Dobrze pracują

(Dokończenie ze str. 1) 
tytułów BPS przez brygady 
już ubiegające się o to tro
feum. Zgłosi do współzawod
nictwa o tytuł Oddziału Pra
cy Socjalistycznej 4 oddziały. 
Wydział jako całość przystą
pi do współzawodnictwa o ty
tuł Wydziału Pracy Socjali
stycznej.

Liczne są także zobowiąza
nia o charakterze kulturalnym 
i oświatowym. M. in. udział 
w Olimpiadzie Kulturalnej

załogi obu Aglomerowni. Za
łoga pierwszej spiekalni uzy
skała dodatkową produkcję 
2.808 ton aglomeratu, załoga 
drugiej — 4.468 ton. Świetnie 
pracuje obecnie załoga Wiel
kich Pieców. Plany wykony
wane są rytmicznie, dzień po 
dniu z nadwyżką. W rezulta
cie dodatkowa produkcja su
rówki wynosi już 3304 tony. 
Jeżeli pójdzie tak dalej, zano
si się na bardzo dobry wynik w 
skali miesiąca. Bardzo dobrze 
pracuje też ostatnio załoga Sta
lowni Martenowskiej. Wykonała 
plan z nadwyżką 6.367 ton stałi. 
Osiągnęła produkcję dobową 
jaką r.ie często notuje się w 
tym wydziale. Jeden tylko pro
blem: ż tymi wynikami ilościo
wymi muszą iść w parze wyni
ki Jakościowe. Każde u- 
chybienie lub wachniecie w ja
kości stali odbija się natych
miast w wydziałach walcowni
czych pogarszając cechy final
nych wyrobów HiL. Dobre tem
po pracy utrzymuje załoga Sta
lowni Konwertorowej. Dala ona 
dodatkowo 1.228 ton stali.

PRACOWALI RYTMICZNIE.
Dobrze wypad! start do reali

jącej dalszy szybki rozwój ru
chu kulturalnego w Nowej 
Hucie.

W drugiej części obrad, któ
rym przewodniczył I sekretaiz 
KF towarzysz T. Wachowski, 
egzekutywa wysłuchała infor
macji dyrektora pracy o sta
nie zatrudnienia, dyscypliny i 
wydajności oraz absencji za
łogi HiL — w świetle uchwał 
X Plenum KC PZPR. Z in
formacji wynika, że huta prze
kroczyła stan zatrudnienia w 
ub. roku w stosunku do pla
nu o 226 pracowników. Prze
kroczenie to uznane zostało 
za usprawiedliwione przede 
wszystkim ze względu na pod
jęte prace i wysiłki o charak
terze organizacyjnym, a na
stępnie wskutek konieczności 
rozszerzenia ruchu ciągłego i 
czterobrygadowego w dalszych 
jednostkach produkcyjnych 
huty.

W 1967 roku nastąpił wzrost 
wydajności pracy, wynoszący 
na jednego pracownika ogó
łem 107,1 proc., na robotnika 
grupy przemysłowej 106,6 
proc., a na jedną roboczogo- 
dzinę 108,2 proc, (w porów
naniu z rokiem 1966). Mimo 
tych korzystnych ogólnie wy
ników (za wyjątkiem Walco
wni Gorącej Elach i Wydzia
łu Rur Zgrzewanych) dalsze 
przyspieszenie tempa wzrostu

kończenie jeęo ma według pla
nu nastąpić do końca marca br. 
Jak można się było obawiać 1 
obserwacji wcześniejszych, nie
stety potwierdzonych stanem 
aktualnym, nie została oddana 
na koniec stycznia część budyn
ku socjalno-adniinistracyjnego, 
n>'mo iż nowa załoga eksploata
cyjna Slabingu już na to czeka. 
Ale i wyróżnić jest kogo w os
tatnim okresie prac budowla
nych w nowym wydziale huty. 
Tym razem inż. Andrzeja Fry
cza z Enerąnmontaiu i jeąe fu- /' 
dzi za wyrównanie opóźnień w . 
pracach w pompowni nr 29, 
ważnej dla obiegu wodnego.

Jak widać z tego krótkiego 
meldunku, prace na terenie 
nowej walcowni nabierają 
tempa, a w kalendarzu coraz 
więcej bliskich terminów, 
które nie mogą bvć opóźnio
ne. Jk.

wydajności pracy jest nadal 
jednym z głównych zadań sto
jących przed całą załogą hu
ty.

Niekorzystnie natomiast kształ
tuje się absencja w pracy, któ
rej wskaźnik wynoszący w 1966 
r. 336,7 godz. na Jednego robo
tnika — wzrósł do 352,1 godz. 
w 1967 r., to jest o 4,5 proc. Za
sadniczym problemem jest tu 
wzrost nieobecności w pracy 
wskutek chorób, a więc absen
cja chorobowa, najwyższa w 
I'—51 (aż 166,6 godz. na jedne
go robotnika). następnie w 
P—63, P—6S, W—«6. W—1. Śre
dnia absencja chorobowa dla 
huty wynosi 114,4 godziny na 
jednego robotnika, co oznacza 
wzrost o 123 proc, w porów
naniu z 1966 r. Wymaga to 
podjęcia zorganizowanego prze
ciwdziałania, zwłaszcza, że 
wzrost absencji chorobowej 
spowodowany został szczegól
nie przez zwiększoną liczbę cię
żkich wypadków przy pracy i 
schorzeń układu oddechowego.

Egzekutywa przyjmując do 
wiadomości złożoną informa
cję, zobowiązała dyrektora 
pracy do przedłożenia do koń
ca lutego br. programu dzia
łania dla poprawy dyscypliny 
pracy i zmniejszenia absencji 
chorobowej, przygotowanego 
— w oparciu o nową ustawę 
sejmową — przez pion DZ we 
współdziałaniu z poszczegól
nymi wydziałami i pionami 
huty oraz z kierownictwem 
ZLZ. (J. Ch.)

Pierwsze zobowiązania
HiL weźmie 600 pracowni
ków. W Spartakiadzie Zakła
dowej przewiduje się 860 tzw. 
„osobostartów". W imprezach 
kulturalnych weźmie udział 
860 osób.

Załoga Wydziału Remontu 
Maszyn i Urządzeń HiL, ma
jąca już za sobą piękne tra
dycję we współzawodnictwie 
pracy, wzywa do podjęcia zo
bowiązań i do podpisywania 
umów o długofalowe współ
zawodnictwo na rok bieżący 
załogi wszystkich wy
działów huty. (Jd> 

zacji zadań lutego załodze Wy
działu Walcownie Wstępne. Roz
winęła bardzo mocne tempo, 
wykonała swej plan z nadwyż
ką 3.804 ‘.on kęsisk i 877 ton 
kęsów. Pochwała należy się 
załodze Walcowni Zimnej Blach. 
Wykonała plan z nadwyżką 
201 ton błachy czarnej, 107 
ton blachy ocynowanej og
niowo, 95 ton blachy ocyno
wanej elektrolitycznie i 243 ton 
ton taśmy. Bardzo dobrze «pisa
ła się załoga Walcowni Drob
nych Profili i Drutu. Wykonała 
plan w obu produkowanych a- 
sortymentach. uzyskała dość du
że nadwyżki. Wynoszą one: 
2.368 ton profili drobnych I 3.533 
tony walcówki. Równo i wy
dajnie pracowała załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Osiągnęła 8 
km nadwyżki rur.

NIE WYKONALI ZADAŃ. — 
Kilka wydziałów huty pozostało
— zaraz na początku miesiąca
— w tyle. Nie wykonała swych
żadań załoga Wydz. Przerobu 
Żużla. Niedobory wynoszą: 955 
ton żużla granulowanego i 702 
tony żużla pumeksowego. Nie 
wykonała planu załoga Walco
wni Gorącej Blach. Niedobór — 
1.589 ton. Nie powiodło się też 
załodze Ocynkowni Blach. Za
brakło Jej do planu 308 ton 
blachy. (jd)



Kr 8 (5«3) GÊOS NÔWÊJ HUTY Str. 3

».Jedność działalności gospo
darczej i politycznej — naj
pilniejszym zadaniem partii” 
— pod tym hasłem obradowa
ła w ub. sobotę konferencja 
sprawozdawcza Komitetu Fa
brycznego PZPR, w której u- 
dział wzięli m. in.: kierownik 
wydziału ekonomicznego KW

Tytus Lachnit, kierownik wy
działu propagandy KW — Ry
szard Slaweckl oraz I sekre
tarz KD Partii — Tadeusz No
wicki.

Przemówienie wprowadzają
ce wygłosił I sekretarz KF — 
Tadeusz Wachowski (delegaci 
otrzymali wcześniej sprawo-

zdanie KF z rocznej pracy 
hutniczej organizacji). Jakie 
więc problemy zaakcentował 
referujący?

Wzrost autorytetu 6-ty- 
sięcznej organizacji hutniczej 
— to fakt wyrażający się 
przede wszystkim rozwojem 
szeregów, W ciągu ub. roku

Z konferencji sprawozdawczej KF PZPR. Przemawia I sekretarz KF tow. T. Wachowski. 
Foto: St. Gawliński

Z konferencji sprawozdawczej KF

Ofensywność partii 
to zaangażowanie 

wszystkich jej członków
609 kandydatów powiększyło 
grono towarzyszy. Należy więc 
im szczególnie, podobnie jak 
i młodym stażem członkom 
partii poświęcić więcej czasu 
i pracy. Organizacyjnej i wy
chowawczej. Najbardziej prze
konywujący argument w tej 
pracy — to osobisty przykład. 
Należy zwalczać pogląd, że 
obywatelski postawa, zaanga
żowanie — to resort działaczy 
partyjnych i społecznych, 
podczas gdy inni są „od pro
dukcji”.

POPRAWA JAKOŚCI PRO
DUKCJI, zwiększenie uzysku 
— to główny kierunek natar
cia. Właśnie w tej dziedzinie 
notuje huta stałe wahnięcia. 
Ta sprawa musi być przedmio
tem stałej troski wszystkich, 
bez zrzucania winy za złą ja-
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Tropem nieuzasadnionej absencj‘i

W sądzie, MO i u „Matysiaków“
ryzeglądam z tow. KWIATKOWSKIM z Działu Kadr 

J~huty niechlubny rejestr spraw sądowych, orzeczeń 
kolegium karno-administracyjnego oraz meldunków 

Milicji i izby wytrzeźwień. Teczka jest pękata, a jej lek
tura pochłania sporo czasu. Wnioski nasuwające się — 
już nawet po pobieżnym przejrzeniu rejestrów? Posta
ram się uporządkować jakoś swoje myśli. Nie zaszkodzi 
też chyba przytoczyć trochę faktów, cyfr i nazwisk 
pracowników huty, którzy weszli w konflikt z prawem.

turnictwo, został zwolniony z 
pracy. Nie znaleziono żad
nych okoliczności łagodzą
cych. Kolektyw był przeko
nany, że nie można go już 
wychować. Musiał więc sięg- 
nąćt po ostateczną karę: zwol
nienie z pracy.

Siadami innych 
meldunków

Kra-

Skąd biorą się tysiące 
godzin nieuzasadnionej 

absencji?
Wertując wspomniane reje

stry natrafiam na alarmującą 
liczbę. W ciągu ub. roku to
czyło się przeciwko pracowni
kom huty 378 spraw sądo
wych. Dotyczyły szerokiego 
wachlarza przestępstw, w 
większości: wywołania awan
tur w miejscach publicznych, 
opilstwa, 
stępstw 
prowadzenia pojazdów mecha
nicznych w stanie nietrzeź
wym itd. W 295 przypadkach 
sprawy te zakończyły się wy
rokami Sądu.

Dział Kadr naszej huty o- 
trzymał w ciągu ub. roku 77 
zawiadomień o zatrzymaniu 
pracowników HiL za opilstwo
I wywoływanie awantur na 
ulicy. „Gościli” oni w aresz
cie MO bądź w izbie wytrze
źwień. Szkoda, że nikt nie 
prowadzi takiego zestawienia, 
ale niesłychanie ciekawe by 
było, jaką absencję (oczywiście 
nieuzasadnioną!), wywołały 
.wspomniane wyroki sądowe i 
„odwiedziny" w izbie wy
trzeźwień. Jestem przekona
ny, że w sumie, w skali całej 
huty, opuszczone godziny pra
cy idą w tysiące i odbi ają 
się poważnie na produkcji. A 
to przecież tylko jeden wyci
nek zagadnienia, jedna z 
przyczyn nieuzasadnionej ab
sencji w pracy. Są i inne, nie
które z nich przedstawiłem w 
poprzednich numerach „Gło
su”.

Jakie wydziały huty mają 
wśród swych załóg największy 
odsetek pijaków i awantur
ników? Okazuje się, że są oni 
niemal wszędzie. W Wydziale 
Kolejowym notujemy 40 wy
roków sądowych i 10 przypad
ków zatrzymania w izbie wy
trzeźwień. V.' ZK — 30 wyro
ków sądowych i 5 zatrzymań 
pijaków. W Aglomerowniach 
huty — 24 wyroki sądowe i 
15 zatrzymań pijaków. Cieka
we jednak, że na załogę nie
dawno przecież uruchomionej
II Aglomerowni przypada 
większość tych zatrzymanych 
(10 na 15!). Wydział Przerobu 
Żużla — mąły liczebnie wy
dział huty, a notuje 6 wyro
ków sądowych i 3 zatrzyma
nia „u Matysiaków”. Pion 
Głównego Energetyka — 21 
wyroków sądowych i 5 za
trzymań pijaków. Po kilkana
ście wyroków p;rzypada na 
takie wydziały huty jak:

kradzieży, prze- 
celno-dewizowych,

P—60, P—61, P—62, P—64, 
W—3.

Jak informuje mnie tow. 
Kwiatkowski, każde zawiado
mienie o ukaraniu pracowni
ka huty z Sądu, z kolegium 
karno-orzekającego i z izby 
wytrzeźwień — kierowane jest 
na odnośny wydział. Kopię 
zawiadomienia otrzymuje też 
rada związkowa. Rada Zakła
dowa Kombinatu, a także !od 
początku br.) organizacja par
tyjna. Nazwiska pracowników 
nadużywających alkoholu — 
szczególnie jeżeli nie jest to 
ich pierwszy przypadek, po
dawane są także do wiado
mości komisji przeciwalkoho
lowej działającej przy ZLZ 
HiL z udziałem dr Karpowcj. 
Informując, otwiera się furtę 
dla wszczęcia pracy wycho
wawczej oraz dla ukarania 
winnego. Nie jestem jednak 
w pełni przekonany, czy wszy
stkie wydziały otrzymujące 
meldunki o zachowaniu swych 
pracowników -o godzinach 
służbowych, naruszających ład 
społeczny 1 spokój publiczny, 
łamiących wreszcie dyscyplinę 
pracy (każdy taki przypadek 
pociąga za sobą z reguły nb- 
senc! • w pracy) postępują do
statecznie surowo i konse
kwentnie.

Kary mają wychowywać
Dysponuję jednak przykła

dami pracv wychowawczej, 
właściwej nostawy wobec pi
jaków i awanturników. Gto 
za wywołanie awantury po 
pijanemu ukaranych zostało 
sądownie 3 pracowników Sta
lowni Konwertorowej huty 
(w tym dwóch umysłowych). 
Powiadomiony o tym przy
krym fakcie wydział, postano
wił natychmiast rozstać się z 
tymi ludźmi. Później jednak 
decyzje tę anulowano, gdyż 
ukarani już przez Sąd praco
wnicy wyrazili szczerą skru
chę i chęć rehabilitacji. Po
nieważ przestępstwo dokona
ne zostało po raz pierwszy i 
znalazły się dodatkowe oko
liczności łagodzące, postano
wiono zmniejszyć pierwot lą 
karę. Pracownicy pozostali w 
wydziale, ale ukarano ich na
ganą z wszystkimi tego kon
sekwencjami. Otrzymali szan
sę rehabilitacji: teraz swoją 
postawą w pracy (i po pra

cy). muszą dowieść, ’ 
zasłużyli...

Inny pracownik 
Konwertorowej ob. 
ukarany za opilstwo i awan-

że na to

Stalowni
Pomiotło,

...Izba wytrzeźwień w 
kowie zawiadamia, że Józef 
Wilk, ur. w 1934 r., pracow
nik fizyczny II Aglomerowni 
H’L, przebywał 18. 9. 67 w 
izbie po raz czwarty...

Z Zakopanego nadeszło za
wiadomienie, że Alfred To
karz, ur. 1943 r., pracownik 
II Aglomerowni huty, został 
zatrzymany przez MO na ul. 
Strążyskiej w dniu 7. VI 67. 
Był pijany, awanturował sie, 
zaczepia! przechodniów 1 za
kłócał porządek publiczny. 
Kolegium karno-administra
cyjne przy Prez. DRN w No
wej Hucie ukarało go grzyw
ną w wysokości 1.500 złotych

(plus koszty postępowania — 
50 złotych). 5

W obu tych przypadkach 
został powiadomiony wydział. 
I co dalej? Z Wilkiem kilka
krotnie rozmawiał kierownik 
Aglomerowni oraz kolektyw 
zmianowy. Próbowano za
wrócić go z pijackiej drogi. 
Nie było jednak żadnej po
prawy. Trzeba więc było się 
rozstać: umowa o pracę zo
stała rozwiązana. O zatrzyma
niu przez MO i ukaraniu To
karza powiadomiono na na
radzie roboczej załogę. Wy
wieszono również zawiadomie
nie na tablicy ogłoszeń. Pod
czas rozmowy kolektywu kie
rowniczego z obwinionym za
grożono mu zwolenieniem z 
pracy, jeżeli powtórzy się ja
kikolwiek wybryk z jego 
strony. I jak do tej póry, e- 
fekt jest. Pracownik zacho
wuje się nienagannie. Na ra
zie poprzestańmy na tych kil
ku przykładach.

Ale do problematyki nie
uzasadnionej absencji powró
cimy niebawem, (jd)

kość na niedbalstwo wydziało
wych sąsiadów zza miedzy.

BHP. Zadanie nr 1, to od
biurokratyzowanie metod 
działalności behapowskiej. A 
więc zamiast niezliczonej ilo
ści wypełnianych formularzy 
— nieustępliwość w walce o 
bezpieczną pracę na każdym 
odcinku.

DYSCYPLINA PRACY ZA
ŁOGI. Trzeba wydać regular
ną wojnę aspołecznym jed
nostkom, bumelantom, za któ
rych muszą pracować inni. Nie 
możemy sobie pozwolić na to
lerowanie obiboków, tylko 
dlatego, że jak zostaną zwol
nieni — będą trudności z 
przyjęciem innych pracowni
ków na ich miejsce. A tej za
sadzie — niestety — hołdują 
jeszcze niektórzy kierownicy.

V.’ dyskusji, w której udział 
wzięli: tow. tow. Kuraś, Za- 
rudzki, Knawa, Karczewski, 
Kowar, Gajos, Kaczor, Dudzik, 
Kasprowski, Cisowski, Ochab, 
Czekaj, Jezierski, Lipiński, 
Kowal, rieczonka. Stokłosa i 
Grabczyńsld — znalazły swe 
odbicie problemy, które pod
kreślił tow. Wachowski. Mów
cy na ogół rozwinęli te szcze
gólnie ważne tematy, przeno
sząc je z kontekstu własnego 
podwórka na całą hutę.

A WIĘC ZNÓW JAKOŚĆ. 
Opracowany program zao
strzonych warunków dostawy 
między wydziałami, skonkre
tyzowanie limitu wybraków 
— daje już wyniki. Nastąpił 
wyraźny spadek reklamacji. 
Ale jeszcze ciągle gnębi nas 
niestabilność parametrów ja
kościowych, rozwarstwienia 
blach, brak zestawów w Sta
lowni, niedotrzymywanie tech
nologii rozlewania. Przyczyna 
tkwi nie w braku odpowied
nich instrukcji, ale w ich nie
przestrzeganiu, w niedostate
cznej kulturze technicznej, 
często wręcz w niewiedzy pra
cowników, jakie skutki w dal
szym etapie produkcji ma ich 
zła praca. Wyłania się więc 
konieczność podjęcia powsze
chnej akcji propagandowej: 
jakość, a nie tylko ilość.
POLITYKA KADROWA oraz 

praca wychowawczo-politycz- 
na, której powinniśmy oczeki
wać od kierowników na róż
nych szczeblach hierarchii hu
ty. Na ten temat mówiło wie
lu dyskutantów. Jak dotąd — 
polityka kadrowa — to często 
tylko załatwianie spraw oso
bowych. Trzeba żądać odpo
wiedzialności za powierzony 
odcinek pracy, walczyć z bra
kiem samodzielności, uchyla
niem się od niej przy podej
mowaniu decyzji. Służyć temu 
celowi powinny okresowe o- 
ceny kadry, traktowane 
wszechstronnie, nie zaś tylko 
w sferze produkcji. Przecież 
niemało kierowników — to 
członkowie partii. Dlatego oni 
przede wszystkim muszą wy
kazać właściwą partyjną po
stawę. Jakie załoga huty po
siada kwalifikacje? Na przy
szłość, na dzień jutrzejszy, gdy 
zwiększają się zadania, gdy 
nowa technika dyktuje nowe 
rozwiązania — dotychczasowy

(Dokończenie na str. 4)

Uczestnicy konferencji w sali obrad.

(Dalszy etąg ze str. 1)
Dobrze na ogół wywiązała się z za

dań załoga Walcowni Zimnej Rlarh 
Należy jednak podkreślić, że rezultaty 
jej mogły być dużo lepsze. Nadwyżki 
są minimalne i wynoszą: 755 ton bla
chy czarnej, 61 ton blachy ocynkowa
nej, 39 ton blachy ocynowanej ognio
wo, 113 ton blachy ocynowanej elek
trolitycznie, 3 tony blachy transforma
torowej.

UWAGA NA JAKOŚĆ STALI!
Od razu też wyłoniły się w nowym 

roku kłopoty jakościowe. Przede 
wszystkim dotyczy to jakości naszej 
stali, a zwłaszcza stali martenowskiej. 
W Walcowniach huty wyszło na jaw 
szereg wad materiałowych, m. in. roz
warstwień i rwania się blachy. Jakość 
stali, a co za tym Idzie finalnych wyro
bów huty jest pierwszoplanową spra
wą, na której musi być skupiona uwa
ga całej załogi. Wysoka jakość wyro
bów ze znakiem fabrycznym HiL, to 
bowiem wizytówka zakładu na zagra
nicznych rynkach zbytu i atut decy
dujący o otrzymaniu zamówień (pa
miętajmy o coraz ostrzejszej konku
rencji).

Drugi problem wymagający wypun
ktowania, to realizacja zamówień od
biorców. Nie było w styczniu z tym 
dobrze. Wiele zamówień nie zostało w 
pełni wykonanych, a zaległości są do
syć duże. Dostawy te muszą być jak 
najszybciej uzupełnione. Terminowość 
realizacji zamówień klientów (w kra
ju i zagranicą) w połączeniu z wysoką 
jakością wyrobów, to sprawy, które 
muszą być traktowane picrwszoplano- 
wo.

cowni Drobnych Profili (plan zestał 
wykonany w stosunku do tzw. obło
żenia zamówieniami). Walcowni Dru
tu i Ocynkowni Blach. Nie wykonała 
natomiast swych zadań eksportowych 
załoga Walcowni Gorącej Blach. Nie 
wykonała również planu załoga Ocy- 
nownł Elektrolitycznej Blach.

Wina nie leży jednak tylko w hucie. 
Staleksport bowiem zbyt późno zabez
pieczył nam portfel zamówień i zbyt 
późno nadesłał tzw. instrukcje wysył
kowe. Pokrzyżowało to plany hutni
kom i uniemożliwiło dobrą, spokojną

Plan stycznia

robotę. Były jednak także powody su
biektywne. Należy więc zrobić wszyst
ko, aby usunąć wewnętrzne przyczyny 
hamujące produkcję eksportową. Na
leży dołożyć wszelkich starań, aby za
ległości, które powstały były jak naj
szybciej usunięte.

JAK Z PLANEM EKSPORTU?
Nie powiodło się też w styczniu z 

eksportem. Start wypad! bardzo kiep
sko. Plan nie został wykonany, niedo
bór wynosi sumarycznie ok. 3 tys. ton 
wyrobów. Które załogi HiL wykonały 
swe powinności, a które pozostały w 
tyle? Z nadwyżką wykonała plan pro- 
dukc.ij eksportowej, wysuwając się w 
tej dziedzinie na czoło, załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Dobrze spisały ’się 
załogi: Walcowni Zimnej Blach (do
stawy blachy czarnej wykonane zo
stały z maleńkim niedoborem), Wal-

ZADANIA LUTEGO TRUDNE 
ALE MOŻLIWE

DO PRZEKROCZENIA
W lutym stoją przed załogą huty 

bardzo trudne zadania produkcyjne, 
dodatkowo jeszcze skomplikowane 
przez produkcję tzw. nienomeklaturo- 
wą. „Start" wypadł w styczniu kiep
sko, obecnie jedynym wyjściem z sy
tuacji jest przekraczanie planów 
dobowych, tygodniowych i miesięcz
nych. Nadrabianie zaległości i 
dzenie nadwyżek.

Szczególnie trudne zadania 
wykonania załoga Zgniatacza,
przekroczenie planu tego wydziału jest 
dla huty niesłychanie ważne. Sumu
jąc: w lutym obowiązuje maksymalna 
mobilizacja całej załogi, walka o ter
minowe wykonanie zamówień krajo
wych i eksportowych. Plan wartcścio- 
wy jest wprawdzie napięty i trudny, 
możliwe jest jednak jego przekrocze
nie.

groma-

ma do 
Każde

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HUTY 

W STYCZNIU BR.
•/.

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
cegła smołowo-dolomitowa 

ZK — koks ogółem 
koks wp. produkcja całkowita 
produkcja towarowa 

Aglomerownie 
Wielkie Piece 

surówka przeliczeniowa 
surówka wg. planu 
surówka wg. rozdzielnika 

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownie HiL 
stal surowa prod. całkowita 
produkcja towarowa 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt
Wydział Odlewnie 

stal elektryczna
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. całkowita 
kęsiska prod. towarowa 
według rozdzielnika 
kęsy

Walcownie nil. 
wyroby walcowane eotowe 

Walcownia Gorąca Blach 
produkcja całkowita 
produkcja towarowa

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. całkowity 
produkcja towarowa 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
blacha ocynowana elektr. 
blacha transformatorowa 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe w tonach 
rury stalowe w km 
kształtowniki gięte

Wydział Odlewnie 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-S 
wyroby Wydz. Mech- 
wyroby WKS 
wyroby kute

Wydział W-26 
tlen przemysłowy 

Siłownia 
energia elektryczna

planu
100.2
100 9
100.7
100.1
101.9

65.4
103.5

100.4
94.2
94.2

101.6
112.9
100.«
103.7

102.7

103.4

101.9
S3 4
90.0

101.2

102.2

101 3
101.5

1«T 4 
102.9 
100 6
102.7
101.7 
101.2

105 o
107.4
106.5

101.0
103.7
101.4

102.0

102.J
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W Walcowni Zimnej Blach czynny jest punkt Informacyjny, 
w którym można zasięgnąć wszelkich wiadomości na temat 
przejścia wydziału z ruchu trzyzmianowego na 4-brygadowy.

Foto St. Gawliński

Ludzie z

do

Inż. Piotr MALINOWSKI, tech
nolog inspekcji energetycznej 
w Pionie Gł. Energetyka mó
wi: — Miniony rok był dla mnie 

bardzo pomyślny w działalnoś
ci racjonalizatorskiej. Zgłosiłem 
około 40 projektów z branży e- 
nergetycznej i bhp, które w 
większości zostały przyjęte ' 
realizacji w ub. roku.

Dodajmy, że racjonalizator ten 
zdobył trzecie miejsce w finale 
konkursu ogłoszonego przez KF 
partii. Radę Zakładową i KTiR 
w zakresie problematyki VII 
plenum KC. Jest ponadto ak
tywnym społecznikiem, naszym 
korespondentem i przewodniczą
cym Klubu Korespondentów 
Pionu TE. Posiada chyba nie
zwykłą tajemnicę jak rozplano
wać swój czas, by działać w tych 
wszystkich dziedzinach obok od
powiedzialnej pracy zawodowej. 
Niewątpliwie jest to umiejęt
ność organizowania sobie pracy, 
no i poświęcenie wypoczynku 
hobby, jakim stało się dla nie
go racjonalizatorstwo.

A zamierzenia na przyszłość? 
Znów oddajmy glos inż. P. Ma
linowskiemu: — W bieżącym ro
ku pragnę zająć się zagadnienia
mi problemowymi w naszej hu
cie. M. in. intensyfikacja proce
sów technologicznych, oraz ko
rozją metali, zwłaszcza 
riałów i urządzeń energetycz
nych, pracujących w podwyższo
nych temperaturach. Takie 
wnioski racjonalizatorskie będę 
starał się opracować, o takiej 
tematyce.

Inż. P. Malinowski w dalszej 
rozmowie podkreśla, jak duże 
zadowolenie przynosi mu racjo
nalizatorstwo — mimo trudności 
w załatwianiu wniosków, o któ

mate-

Siadem naszej krytyki
Spóźnione załatwienie wniosku racjonalizatorskiego, 

zawinił?
nleważ Inż. Orczyk nie doko
nał odpowiednich ustaleń u 
Gł. Mechanika. Po spotkaniu 
w październiku zaintereso
wanych stron. Wydział W-92, 
po otrzymaniu 10. XI. 1967 
r. dodatkowych danych z 
P-60, przystąpił do wykona, 
nia dokumentacji rekon
strukcji kabiny suwnicy, 
która zostanie przekazana do 
I’-G0 do 31. I. br.”.

Podpis: mgr inż. Stanisław 
Wołoszyn.

Pismo z wyjaśnieniem W-92 
doręczono Redakcji ostatecz
nie 3 lutego br. (przyp. Red.).

Przeprowadzona została do
datkowa rozmowa z inż. Z. 
Orczykiem, jednym z trzech 
autorów nieszczęsnego proje
ktu racjonalizatorskiego, któ
rego załatwianie trwało od U 
marca 1966 r. (moment złoże
nia wniosku) 
r. Wykazała 
podstawie 
dokumentów, 
pierał się także artykuł „...a 
racjonalizatorzy czekają”, że 
w wyjaśnieniu W-92 niektóre 
stwierdzenia nie zgadzają się 
z dokumentami. Mianowicie 
w punktach, w których winę 
zrzuca się na autora projektu 
racjonalizatorskiego. Nb. czy 
winny pisałby ponaglerie i 
zażalenie do KTiR w sprawie 
opóźnienia w załatwianiu 
wniosku? Chodzi przecież o 
znanego fachowca, którego o 
nieświadomość posądzać nie 
można...

Następnie wróćmy jeszcze 
na chwilę do dokumentów: W 
piśmie Gł. Mechanika z dnia 
6 czerwca 1966 zostały okre
ślone warunki, na jakich mia
ła być sporządzona dokumen
tacja w W-92. Dlaczego nikt z 
zespołu z W-92 (7 nazwisk 
wykonawców w dokumentach

ale kto
Na wstępie należy podzię

kować W-92 za reakcję na 
krytykę zawartą w art. pt. 
„...A racjonalizatorzy czekają”, 
zamieszczonym w nr 2 GNU 
z dnia 13 stycznia bież. roku. 
Dokumentacja projektu, o któ
rym była mowa, została ukoń
czona w dwa tygodnie po u- 
kazaniu się artykułu. Ale nie 
tylko to. Do Redakcji naszej 
przyszli dwaj inżynierowie z 
W-92 i przedstawili wyjaśnie
nie, które gwoli obiektywizmu 
zamieszczamy prawie w ca
łości. Oto, co w nim czyta
my:

„...informujemy, że nie
słusznie cała wina za opie
szałość w' załatwianiu proje
ktu wynalazczego została 
przypisana Wydziałowi Pro
jektowo - Konstrukcyjnemu, 
ponieważ — zlecenie na o- 
pracowanie dokumentacji 
skierowane do W-92 zostało 
przydzielone do wykonania 
w ramach umowy jednemu z 
pracowników W-92, doku
mentacja została wykonana 
w oparciu o dostarczone 
przez współautora projektu 
ob. inż. Orczyka założenia 
(w szczególności wymiary 
kabiny i posiadanych szyb 
ogniotrwałych), dokumenta
cja ta po wykonaniu została 
odebrana bez zastrzeżeń 
przez Wydział P-60.

Następnie 
skierowana 
Mechanika, 
stionowano 
ści użycie 
szyb do oszklenia kabiny 
(podane przez ob. inż. Or
czyka). W tej sytuacji nie 
widziano potrzeby zmiany 
dokumentacji. Wobec jednak 
stanowiska TM, żądającego 
zmian. Wydział P-60 skiero
wał zlecenie służbowe do 
W-92 w kwietniu 1967 r. Od 
kwietnia do października nie 
wykonano dokumentacji, pó

zostala ona 
do Głównego 
gdzie zakwe- 
w szczególno- 

niewłaściwych

inicjatywą
rych wspomina na marginesie. 
Właśnie satysfakcja i poczucie 
spełnionego obowiązku, możli
wość sprawdzenia własnej war
tości są przede wszystkim za
chętą do tworzenia nowych pro
jektów racjonalizatorskich. I 
więcej — świadomość, że racjo
nalizator dzięki swoim pomy-
?oooooooo<x>ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

nika, że to nie kierownik, nie 
mistrz i nie brygadzista, ale 
on sam musi zabezpieczyć so
bie dobre, bezpieczne warunki 
pracy. Musi sam o siebie dbać, 
musi myśleć o robocie. Druga 
sprawa, to zaznajomienie zało
gi z urządzeniami, aby nie 
miały one żadnych „tajemnic” 
(wiadomo, jak ważne to jest w 
odniesieniu do urządzeń elek
trycznych!). No i dyscyplina 
pracy. Porządek 1 ład: każdy 
musi wiedzieć, za co konkret
nie odpowiada. Sprawą mi
strza jest bieżący instruktaż 
oraz nadzorowanie, kontrola.

— A jak doszliście z zespołem 
do bezawaryjnej pracy? Opano
wanie wszystkich urządzeń, to 
przecież nie taka prosta spra
wa...

Bez wypadków przy pracy

JAN PISULA jest mistrzem 
elektrykiem na zmianie „D” 
Walcowni Drobnych Profili i 

Drutu. W naszej hucie pracuje 
od lutego W61 roku, mistrzem, 
na swym obecnym stanowisku, 
jest już od 6 lat. Przez cały ten 
czas podlegli mu ludzie nie 
mieli ani jednego wy
padku przy pracy. Mało 
tego, jego zespół ma jeszcze 
jeden powód do dumy: pracu
je bowiem nie tylko bez wy
padków, ale i bez awarii. Jak 
doszło do tego? Jakimi sposo
bami osiągnął mistrz stan, 
który tak niewiele odbiega od 
ideału?

Dużo składa się na to czyn
ników. Decyduje jednak poło
żenie nacisku na pierwszy 
krok w pracy, na odpowiednie 
przygotowanie młodych ludzi 
do pracy, na wdrożenie ich do 
obowiązków, które mają wy
konywać. Mistrz najwięcej u- 
wagi poświęca rozpoczynają
cym pracę ludziom. Zapoznaje

aż do 31. I. 1963 
ona. również na 
przedstawionych 
na których o- 

łleż to dni i nocy przepraco
wanych, ile ambicji utajonych 
w piśmie stwierdzającym o- 
becnie, że obywatel X jest 
dobrze przygotowany do pod
jęcia zawodu, wybranego 
przez siebie i wyuczonego. Z 
tymże patentem staje z kolei 
u wrót jednego z wydziałów 
huty, gdyż ten cel przyświe
cał mu właśnie w okresie 
nauki. Jaką korzyść jego 
kwalifikacje przynoszą zakła
dowi? Jakie korzyści nabyte 
w czasie nauki przynoszą 
mu samemu?

MARIAŻ TEORII 
Z PRAKTYKĄ 

Poszukajmy odpowiedzi 
Stalowni Konwertorowej, któ
ra ma młodą wiekiem i sta- 

w

«lom ma wpływ na usprawnia
nie produkcji, że jego myśli 
przyoblekają się w trwały 
kształt — służą hucie.

Wypadek, w wyniku którego 
został ranny pracownik 
Stalowni Martenowskiej, 
spowodował urwany skrzep przy 

piecu martenowskim nr 3. Prze
bieg i skutki wypadku utkwiły w 
pamięci wielu pracowników Sta
lowni. Zapamiętał go również 
społeczny ispektor pracy w Sta- 

ich ze stanowiskiem pracy, 
wyczula na przepisy bhp. Tłu
maczy dlaczego te przepisy 
muszą być przestrzegane. Mó
wi o wypadkach, jakie wyda
rzyły się w wydziale lub w hu
cie. Młodego pracownika tak 
długo nie spuszcza z oka, aż 
przekona się, że wziął on sobie 
do serca zasady prawidłowej i 
bezpiecznej roboty. Wtedy do
piero kieruje — jak to się mó
wi — nowicjusza na „głęboką 
wodę", pozwala mu na samo
dzielną pracę.

Rzecz jasna — podkreśla 
nasz rozmówca — w pierw
szym okresie wydajność takie
go młodego stażem pracowni
ka jest dużo niższa. Okres 
wdrażania do pracy jest jed- 
nk konieczny, a zasada któ
rą wyznaje w końcowym ra
chunku, jest na pewno opła
calna.

A więc w pierwszym rzędzie 
chodzi o przekonanie pracow- 
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sporządzonych w W-92, a nie 
1 wykonawca) nie skontakto
wał się cd razu z Pionem Gł. 
Mechanika (TM) dla wyjaś
nienia warunków postawio
nych w piśmie tegoż Pionu, 
jeśli coś dla tego zespołu z 
W-92 mogło nie być jasne? Z 
dokumentami w ręce można- 
by dalej snuć’uwagi tego ro
dzaju, ale poprzestańmy na 
tym z nadzieją, iż artykuł 
przyczyni się może do uspra
wnienia trybu załatwienia 
wniosków racjonalizatorskich 
w naszej hucie. Każda pole
mika w tych sprawach będzie 
owocna, bo pobudzająca do 
działania. Dziękujemy rów
nież KTiR za pozytywną opi
nię o artykule.

Z powodu preliminarza
Wraz z pierwszym wyjaśr 

nieniem Wydział W-92 nade
słał równocześnie wyjaśnienie 
drugie, tym razem w związku 
z korespondencją pt. „Wokół 
spraw bhp", zamieszczoną w 
nr 3 GNH, ze stycznia br. 
Przytaczamy je również:

„W związku z ostatnim 
zdaniem w zamieszczonej ko
respondencji pragniemy na
świetlić przedmiotową spra
wę. Zlecenie ulokowane 
przez ZK w W-92 zostało 
skierowane do wykonania 
dokumentacji na drodze u- 
mowy. Skierowany do HW 
projekt umowy trzykrotnie 
wracał na skutek ciągłych 
zmian zasad dotyczących do
zwolonej wysokości kwot na 
preliminarzu do umowy. O- 
becnie, po ustaleniu przez 
HW nowych zasad, prelimi
narz ponownie znalazł się w 
HW i po podpisaniu umowy 
przez Dyrekcję dokumenta
cja zostanie wykonana w 
ciągu 4> dni”.

Podpis: mgr inż. Jan Su
mara.

Jak Redakcja nasza stwier
dziła w HW. preliminarz spo
rządzony przez W-92 istotnie 
wracał parokrotnie do W-92 z 
powodu konieczności dokona
nia zmian. ik.

Wokół kwalifikacji zawodowych

Dobra prognoza
żem zawodowym załogę, po
siadającą kwalifikacje zdoby
te przeważnie w 
oraz na wyższych 
Czy to już pułap 
kwalifikacyjnych? 
do zestawień szkolących 
nadal pracowników. Biorę pod 
uwagę grupę mistrzowską — 
ludzi po technikach lub wyż- 
czej uczelni. Aktualnie mi
strzowie i kandydaci na mi
strzów dokształcają się na
stępująco: na kursach ekono
miki i organizacji — 7 mi
strzów i 2 kandydatów, aktu
alizacji wiedzy technicznej — 
4 mistrzów i 2 kandydatów, 
umiejętności szkolenia robot- 

technikach 
uczelniach, 
możliwości 
Zaglądam 

się

lowni, a zarazem suwnicowy Eu
geniusz JAROSZ, W grudniu 1966 
roku, to jest po tym wypadku, 
opracował swój pierwszy wnio
sek racjonalizatorski — dla za
bezpieczenia przed ponownym 
urwaniem się skrzepu 1 uderze
niem któregoś z członków zało
gi. Służyć temu celowi miał pro
jekt podestu ruchomego.

Od tego czasu E. Jarosz zło
żył 15 wniosków — wszystkie 

(Dalszy ciąg na str. 6)

— Istotnie. Najważniejsze 
jest jednak to, żeby pracę, 
którą się wykonuje polubić. 
Żeby wykonywać ją chętnie i 
z zaangażowaniem. Wtedy 
wszystko idzie dobrze. A więc 
problem ustawienia ludzi tam, 
gdzie czują się pewnie. Przy
dzielenia im takiej pracy, któ
ra Im odpowiada, w której 
czują się dobrze i za którą 
mogą brać pełną odpowie
dzialność. A wówczas nie ma 
mowy o awariach urządzeń.

(Jd)

Z konferencji KF

latach

(Dokończenia ze str. 3) 
zasób wiedzy jest niewystar
czający. I choć dziś huta 
wykonuje plany, trzeba pomy
śleć o wzmocnieniu zaplecza 
techniczno-naukowego. Tym
czasem w hucie 23 procent ka
dry inżynieryjno-technicznej 
nie ma udokumentowanych 
kwalifikacji, 42 procent zało
gi również nie odpowiada sta
wianym wymogom.

INWESTYCJE. Po 
chudych nastąpiła w 1966-67 
roku w’yraźna poprawa. Jed
nakże decyzją Zjednoczenia 
poważna część tytułów inwe
stycyjnych musi przejść do re
alizacji na przyszłe lata. Znów 
więc będą narastać trudności, 
które jako tako udało się 
przezwyciężyć. Gwarancją 
prawidłowej polityki inwesty
cyjnej jest opracowanie sta
bilnego programu perspekty
wicznego dla huty.

PRACA WEWNĄTRZPAR
TYJNA. Nie wystarczy prze
prowadzić sprawnie i szybko 
zebrań. Nawet rzeczowy refe
rat, jeśli będzie bezkonflikto
wy, nie poruszy zebranych. 
Nie jest wprawdzie łatwa, ale 
konieczna umiejętność łącze
nia akcji z normalną partyjną 
pracą.

Podsumowujący 
kierownik wydziału 
micznego KW tow.
wysoko ocenił roczny doro
bek hutniczej organizacji — 
we wszystkich dziedzinach ży
cia. Do niewątpliwych osiąg
nięć należą: wzrost szeregów, 
rozwój życia wewnątrz-par- 

dyskusje 
ekono- 

Lachnit

nlków — 8 mistrzów i 1 kan
dydat, na kursie współpracy 
w procesie produkcyjnym
11 mistrzów i 1 kandydat, 
kurs nowych metod pracy 
przechodzi 5 mistrzów oraz 1 
kandydat. Oprócz tego 32 mi
strzów ukończyło kurs ekono
miczny w zakresie kosztów 
własnych.

To jest dalsze powiększenie 
sumy wiadomości i kwalifi
kacji przydatnych wydziało
wi. Są i inne sposoby kształ
cenia się w wydziale. Ob. 
Podkowa kończy obecnie Za
sadniczą Szkołę Elektryczną. 
W związku z tym został prze
kwalifikowany z technologa 
na elektryka i w tej specjal
ności podjął pracę. W tych 
dniach trzech pracowników 
Stalowni ukończyło studia na 
AGH, obroniwszy pomyślnie 
swoje prace dyplomowe. Są to 
inż. Eugeniusz Jeziorek — 
mistrz, następnie Inż. Stani
sław Malczewski — pulpitowy 
na konwertorach, inż. Henryk 
Barczyński — pierwszy odle- 
wacz. Pierwszy z nich już 
wcześniej był mistrzem, dwaj 
pozostali także muszą teraz 
pracować po inżyniersku — 
zgodnie ze zdobytymi kwali
fikacjami. Ii. Barczyński jest 
już brygadzistą, pełniącym o- 
bowiązki mistrza w okresach 
zastępstw. S. Malczewski zo
stanie mistrzem.

I

Powstało biuro zamiany mieszkań

Poradnik mieszkaniowy dla hutników
Sekcja mieszkaniowa Działu Socjalnego Huty im. Lenina or

ganizuje biuro zamiany mieszkań dla hutników Już w naj
bliższych dniach pełnić tu będzie stale dyżury pełnomocnik 
krakowskiego biura zamiany mieszkań. Oszczędzi to pracow
nikom wyjazdów na Grzegórzki, gdzie czynna Jest, jak wia
domo, jedyna w Krakowie tego rodzaju placówka.

Zakładowe biuro prowadzić będzie rejestr kandydatów, zgła
szających propozycje zamiany mieszkań i załatwiać będzie 
wszystkie związane i tym formalności.

Hutnicy mogą zamieniać mieszkania nie tylko między sobą, 
ale także, z pracownikami innych przedsiębiorstw.

Z rozmów, listów do redakcji, z licznych wypowiedzi na le- 
braniach wynika, że pracownicy nie znają dostatecznie no
wych przepisów mieszkaniowych. Wydziały spraw lokalowych 
są zazwyczaj oblężone przez interesantów I niełatwo przycho
dzi uzyskanie wyjaśnień. Dyrekcja administracyjna pragnie 
więc za naszym pośrednictwem służyć pracownikom wyjaś
nieniami w wątpliwych sprawach, dotyczących przepisów mie
szkaniowych. W zakresie norm, możliwości uzyskania miesz
kań z budownictwa państwowego, spółdzielczego, procedury 
i warunków, wymaganych przy zamianach itp.

Piszcie więc do nas w wątpliwych dla was sprawach! Z po
mocą fachowców postaramy się udzielać wyjaśnień w intere
sujących was sprawach mieszkaniowych. Wasze listy staną się 
podstawą do wprowadzenia na łamach „Głosu” czegoś w ro
dzaju „poradnika mieszkaniowego”.

Niezależnie od tego, informacje w sprawach mieszkaniowych 
uzyskać można oczywiście w sekcji mieszkaniowej Działu So
cjalnego. (n)
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tyjnego, postęp w działalności 
szkoleniowej. Jednakże wzmóc 
należy jeszcze bardziej ofen- 
sywność i zaangażowanie w 
walce z obcymi poglądami, z 
demagogami, posługującymi 
się plotką. Wdrażania w życie 
wniosków VII Plenum nie 
można zaprzestać. Usprawnia
nie procesu zarządzania — 
obowiązuje nadal. A to prze
cież ma decydujący wpływ na 
więź partii z załogą, na kształ
towanie prawidłowych sto
sunków międzyludzkich — 
przede wszystkim w procesie 
pracy. Równie pozytywnie o- 
cenił tow. Lachnit wypowiedzi

Spotkanie młodzieży nowohuckiego TOZ-u 
z dziećmi starszych dzielnic Krakowa.

brzegi wypełniła się salaPo _ ..
kinowa w Młodzieżowym Domu 
Kultury przy ul. Krowoderskiej 
w Krakowie uczniami szkół kra
kowskich, którzy przyszli na 
spotkanie z młodzieżą Zorgani
zowaną w Sekcji Młodzieżowej 
Kola Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami w Nowej Ilucie Ini
cjatorami spotkania byli młodzi 
TOZ-owcy z Nowej Huty oraz 
Zarządy Oddziału TOZ w Kra
kowie i Koła TOZ w Nowej Hu
cie.

Licząca już 
ków Sekcja 
jest pierwszą w kraju, gdyż do
tąd TOZ był raczej organizacją 
dorosłych. A niesłusznie, gdyż 
sprawa ludzi 1 zwierząt zaczyna 
się od małego. Świadczą o tym 
liczne niestety wypadki okru
cieństwa dzieci wobec bezbron
nych zwierząt, szczególnie psów 
i kotów. .O następstwach takiej

prawie 100 czlon- 
Młodzieżowa TOZ

Przytaczam przykłady najak- 
tualniejsze, gdyż one coś mó
wią. O pożytku złączenia paro
letniej praktyki w wydziale, 
np. ob. Malczewski pracuje w 
Konwertorowni od chwili jej 
powstania. z wiadomościami 
teoretycznymi, potwierdzonymi 
dyplomem AGII. I o umiejęt
ności wykorzystania tego połą
czenia w Stalowni Konwerto
rowej, gdzie zwraca się uwagę 
na ludzi poszerzających swoją 
wiedzę i uważa się aa obowią
zek wydziału stworzenie im 
warunków do spełniania funk
cji inżyniera. Z drugiej strony 
chwyta się możliwość wymiany 
ludzi niżej kwalifikowanych na 
odpowiedzialnych stanowiskach 
w produkcji — na pracowni
ków z wyższymi kwalifikacja
mi, a ambicją, od których mo
żna więcej wymagać. Sądzę, iż 
ten ostatni moment jest szcze
gólnie ważny w problemie 
właściwego wykorzystania kwa
lifikacji zawodowych pracow
nika. — Mianowicie zaostrzenie 
kryteriów w stosunku do mi
strza, Jako do wieloletniego 
praktyka w pracy produkcyj
nej, znającego ją także od stro
ny stanowiska robotnika, tech
nika, bezpośrednio wykonują
cego czynności produkcyjne na 
konwertorze.

AWAN< 
DLA NAJLEPSZYCH 
SPOŚRÓD DOBRYCH

Czy na tych przykładach 
poprzestać? Pulpitowy Janusz 
Złocki w tych dniach będzie 
bronił swojej pracy dyplomo
wej na AGH, podobnie jak 
Stanisław Pagacz. Dyspozytor 
Tadeusz 2elazny kończy AGH 
i od początku grudnia już peł- 

(Dokończenłe na str. 6) 

dyskutantów, jako krytyczne, 
rzeczowe i wnoszące nowe e- 
lementy.

Uczestnicy konferencji zaak
ceptowali wnioski uzupełnia
jące program działania hutni
czej organizacji, przyjęty na 
VIII konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej, z którymi za
poznał zebranych przewodni
czący Komisji Wnioskowej — 
tow. Julian Liszka.

Oklaskami przyjęli zebrani 
słcwa tow. Wachowskiego, 
który stwierdził, że organiza
cja fabryczna pragnie powitać 
V Zjazd Partii nie tylko do
brymi wynikami produkcyj
nymi i ekonomicznymi, ale i 
wzrostem swoich szeregów do 
7 tysięcy członków.

B. ROSZKO

edukacji lepiej nie mówić. Ten 
motyw przewijał się również 
niedawno w procesie morder
cy 1 postrachu Krakowa — Ko
ta.

Bardzo miłe było to spotka
nie, na którym przemawiali 
członkowie Zarządów TOZ w 
Krakowie i Nowej Hucie, a mło
dzież z Nowej Huty wystąpiia z 
pełnym programem swojego ze
społu artystycznego. Najbardziej 
wzruszał apel młodzieży do mło
dzieży o podjęcie walki z bez
myślnym dręczeniem zwierząt 1 
o roztoczenie opieki nad nimi. O 
zwiększenie szeregów dziecię
cych TOZ-u. który dziś staje się 
na naszym terenie naprawdę or
ganizacją masową, służącą hu
manitarnym celom. Należy się 
spodziewać. że przykład dzieci z 
Nowej Huty znajdzie wielu na
śladowców również w starszych 
dzielnicach miasta. ik.
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Akcji sprawozdawczo-wyborczej 
ciąg dalszy

Po zebraniach sekcji kolarskiej i szachowej (z ich głównymi 
problemami zapoznaliśmy Czytelników w poprzednim numerze 
„Głosu”) w najbliższych dniach odbędą się dalsze zebrania z 
tej serii. I tak: w sobotą 10 lutego o godz. 17.00 obradować bę
dzie sekcja piłki ręcznej, w poniedziałek 12 bm. również o 
godz. 17.00 odbędzie się zebranie sprawozdawczo-wyborcze sekeji 
piłki nożnej, we wtorek 13 bm. o 17.30 — zebranie sekcji bry
dża sportowego i w środę 14 bm. o 18.00 — zebranie sekcji 
sportów motorowych.

Zebrania sekcji sportowych Hutnika są zebraniami otwarty
mi. Oprócz działaczy, kadry trenersko-instruktorskiej i zawod
ników, których obecność jest obowiązkowa — organizatorzy ser
decznie zapraszają sympatyków.

Umiarkowany kurs na młodych
Tak się złożyło, że na tydzień 

przed zebraniem sprawozdaw
czo-wyborczym sekcji piłki 
nożnej, praca tej sekcji była 
przedmiotem obrad prezydium 
zarządu Hutnika. Podstawą 
dyskusji była informacja prze
dłożona przez kierownika sek
cji Andrzeja Nowickiego.

Sekcja piłki nożnej nie bez 
racji szczyci się swymi osiąg
nięciami w wychowaniu mło
dych piłkarzy. Swymi wynika
mi w tej dziedzinie może śmia
ło konkurować z największymi 
potentatami piłkarskimi a wie
lu z nich bije na głowę. Mi
niony rok cechowało więc ge
neralne odmłodzenie zespołów 
piłkarskich. Dotyczy to pierw
szego zespołu a w znacznie 
większym stopniu zespołów re
zerwowych, w których znaj
dują się niemal wyłącznie za
wodnicy młodzi — z przyszłoś
cią. Z klubu odeszło — na 
drodze obopólnego porozumie
nia — cały szereg starszych 
zawodników, często zasłużonych 
dla klubu ale którzy * pierw
szym zespole nie mogli już wy
stępować ani teraz ani tym 
bardziej w przyszłości. Trzyma
nie ich w zespołach rezerwo
wych mogło co prawda przy
nosić doraźne korzyści tymże 
zespołom rezerwowym ale z 
drugiej strony blokowali oni 
miejsce młodzieży, co nie sprzy
jało poprawie atmosfery w sek
cji. Sekcja z tym problemem 
już się w zasadzie uporała.

Odmłodzenie zwłaszcza pierw
szego zespołu — trzeba to pod
kreślić — odbywało się i nadal 
odbywać sie bedzie w sposób 
rozważny. Wiadomo, że młodzi 
zawodnicy legitymujący się nie
raz nawet bardzo dużymi umie
jętnościami. nie mają dostatecz
nego doświadczenia, rutyny i że 
ten brak obniża ich wartość. 
Często młody zawodnik, który

Puchar i mistrzostwo
Ubiegły rok zapisze się tzw. 

złotymi zgłoskami w kronikach 
sekcji piłki ręcznej Hutnika. 
Pierwszy zespół męski zdobył 
puchar KOZPR w rozgrywkach 
zimowych oraz mistrzostwo li
gi okręgowej i awans do ligi 
międzywojewódzkiej. Sekcja ja
ko całość należy niewątpliwie 
do ścisłej czołówki okręgu. 
Świadczą o tym choćby lokaty 
poszczególnych zespołów po 
zakończeniu jesiennej rundy 
mistrzostw. Juniorzy zajmują 
pierwsze miejsce, juniorki — 
drugie za silnym zespołem 
Bochni, rezerwowa drużyna se
niorów zajmuje trzecie miejs
ce w klasie A, natomiast pierw
szy zespół uplasował się na 
piątej pozycji w lidze między
wojewódzkiej. Od drużyny se
niorów można było oczekiwać 
lepszych wyników/. W lidze 
międzywojewódzkiej Hutnik 
pozwolił się wyprzedzić obu 
pozostałym zespołom okręgu 
krakowskiego: Zwierzynieckie
mu i Fablokowi. A przecież 
jeszcze na wiosnę ub. roku 
był od nich lepszy.

Rozmawiamy o tym z kie
rownikiem sekcji Januszem 
Baziukiem. Jego zdaniem źró
dła tego stanu rzeczy były 
przejściowe. W październiku — 
w trakcie rozgrywek — odszedł 
trener Ornat, zmiana trenera 
nie mogła się nie odbiA nieko
rzystnie na postawie drużyny. 
Te kłopoty ma już sekcja za 
sobą. Od 1 lutego pracą pierw
szej drużyny kieruje Roman 
Pyjos (to nazwisko nie potrze
buje rekomendacji wśród lu
dzi którzy się piłką ręczńą 
interesują).

W planach na najbliższą 
przyszłość ważne miejsce zaj
muje rozwój zespołów żeńskich. 
Juniorki zaczęły na serio pra
cować i ir.ają już wyniki. Two

bryluje w zespole Juniorów — 
wśród starszych kolegów nie 
może się przyjąć. Taki trudny 
start miał np. w Hutniku Ka- 
sallk. W reprezentacji Polski 
juniorów niemal na każdym 
meczu strzelał co najmniej jed
ną bramką, był wyróżniany a 
w pierwszej drużynie Hutnika 
grał z bardzo zmienym szczęś
ciem. W ostatnim okresie, 
zwłaszcza w okresie treningów 
zimowych Kasalik a także Gła- 
dysek — jak wynika z informa
cji kierownika sekcji — wyraź
nie poprawili swą formę. Nie 
można tego natomiast powie
dzieć o Krzyżanowskim.

W minionym roku Hutnik 
miał permanentne kłopoty z ob
sadą pozycji bramkarza. W tym 
roku powinno być znacznie le
piej. Podpisał akces do Hutni
ka Dąbroś, dawny bramkarz 
Wisły. Od dwu lat pracuje 
w naszej hucie, przez pewien 
czas nie udzielał się sportowo 
(karencja), w nadchodzącym se
zonie wystąpi w barwach Hut
nika. Przyszedł również napast
nik Malysa — z Wolbromia, z 
drużyny niższej klasy. Wspo
minaliśmy o bramkarzach. Ich 
szkoleniem zajmie się nowo- 
zaangażowany Instruktor sekcji 
Cygan.

W trakcie obrad prezydium 
podkreślano pozytywne wyrikf 
pracy wychowawczej. Przeja
wiają się one m. in. w prze
strzeganiu zasad sportowej dys
cypliny, w regularnym uczę
szczaniu na treningi. A obowiąz
ki w tym zakresie są duże. 
Pierwsza drużyna trenuje co
dziennie — na sali i na boisku, 
w terenie. W d'-ugiej połowie 
lutego 22 zawodników wyjodzle 
na 16-dniowe zgrupowanie do 
Gorlic. Przed rozpoczęciem 
drugiej rundy piłkarze rozegra
ją kilka spotkań towarzyskich.

rzy się obecnie drużyna senio
rek. Zainteresowane Informuje
my, że treningi seniorek odby
wają się w czwartki od i6 do 
17.30 w sali Hutnika — osiedle 
Stalowe. Nadzieje na rozwój 
zespołów żeńskich wiąże sekcja 
vr znacznej mierze z pracą tre
nera J. Wolaka, który w tej 
dziedzinie ma Już duże osiąg
nięcia (wychował w MKS Kra
kus drużynę, która swego czasu 
zdobyła mistrzostwo Polski w 
kategorii młodziczek). Ambicją 
pierwszej drużyny męskiej jest 
przede wszystkim utrzymanie 
się w lidze międzywojewódz
kiej.

Sekcja piłki ręcznej czerpie 
sporo korzyści ze współpracy z 
MKS Krakus. W ostatnim o- 
kresie z MKS do Hutnika prze
szło dwu wybijających się ju
niorów: Andrzej Flasza i Ta
deusz Marć. Być może wypeł
nią oni lukę, jaka powstała w 
drużynie po powołaniu do służ
by wojskowej trzech zawodni
ków: Wójcika, Bugajskiego i 
Kasprowa.

W Nowej Hucie są dobre wa
runki dla rozwoju piłki ręcz
nej. Ta dyscyplina jest bowiem 
bardzo popularna wśród mło
dzieży szkolnej, w rozgrywkach 
międzyszkolnych biorą udział 
setki uczniów. Hutnik będzie 
mógł z tych warunków w ca
łej pełni korzystać dopiero jed
nak po wybudowaniu na Su
chych Stawach hall sportowej 
i odpowiednich boisk otwartych.

Słabszy rok
Trzeba otwarcie powiedzieć: 

to nie był najlepszy rok dla 
sekcji sportów motorowych. Pa
ru dobrych zawodników odesz
ło — skusiły ich lepsze gdzie 
Indziej warunki. Innych — np. 
Stefana Sychowsklego wyelimi
nowała poważna kontuzja.

— Co otnaczają lepsze gdzie 
indziej warunki? — pytamy 
kierownika sekcji Adama Du
dzik*.

— Sprzęt. Imprezy motorowe 
zostały już tak wyźyłowane, że 
bez motocykli najwyższej kla
sy nie ma co marzyć o sukce
sach. A my tego sprzętu wyso
kiej klasy, bardzo drogiego, po 
prostu nie mamy. W bieżącym 
roku zamierzamy zakupić dwa 
motocykle, ze trzy silniki ale 
potentatów i tak nie dogonimy.

Bazą naszej pracy jest dzier
żawiony garaż, w którym ma-

Tenis stołowy

Hutnik gości
drużyny łódzkie
W kolejnych meczach o mis

trzostwo I ligi tenisa stołowego 
dwa zespoły łódzkie: Start 1 
drużyna Hutnika gościć będzie 
Włókniarza. W sobotę o godz. 
17.00 w sali Hutnika w osiedlu 
Stalowym mecz Hutnik — Start 
a w niedzielę o 11.00 Hutnik — 
Włókniarz.

Tydzień temu zespół Hutnika 
odniósł piękny sukces, wygry
wając w Złotoryji turniej o 
Puchar Karkonoszy. Było to 
trzecie kolejne zwycięstwo eki
py Hutnika w tych zawodach 
a tym samym zespół z Nowej 
Huty zdobył puchar na włas
ność. Warto dodać, że hutnicy 
wygrali w Złotoryj! z aktual
nym przodownikiem I ligi Spój
nią Warszawa a także z Polonią 
Chodzież i Slęzą Wrocław. Ne- 
wohucianie triumfowali również 
w konkurencji indywidualnej. 
Wśród kobiet pierwsze mielsr» 
zajęła Barbara Ratzko a wśród 
mężczyzn Wiesław Chajdecki 
przed Józefem Petkiem.

3:1 i 3:0 siatkarzy 
Hutnika

Dwa zwycięstwa nad wroc
ławskimi zespołami odnieśli w 
ub. tygodniu siatkarze Hutnika. 
Z Gwardią wygrali 3:1 a z Odrą 
3:0. W obu spotkaniach na naj
wyższą notę zasłużył Stępko- 
wiox, który ma już chyba za 
sobą kryzys formy. Nie można 
tego natomiast powiedzieć o 
Kobędzy 1 Szymczyku. Przez 
cały obecny sezon grają oni 
poniżej swych możliwości. 

Kibic doskonały...
— Jak tatuś tam wszedł do tego telewizora?

— zapytała z nieubłaganą, iście dziecięcą logi
ką cztero i półletnia Dorotka, oglądając w to
warzystwie swej młodszej sipstrzyczki Bożen
ki, mamy, babci i prababci oraz znajomej pani 
niedzielny teleturniej o tytuł mistrza Polski 
kibiców sportowych za rok 1967.

Rzeczywiście droga JOZEFA SUDERA, wice
mistrza Polski kibiców sportowych, ojca rezo
lutnej dziewczynki (w cywilu mistrza elektryka 
automatyki załadowczej WP1—4) do telewizyj
nego finału — poprzedzona była równie zacię
tymi jak ostatnia walka — zmaganiami. Za
częło się od prawidłowego rozwiązania konkur
su w świątecznym numerze „Sztandaru Młodych”, 
w którym uczestniczyło 5 tysięcy kibiców, po
tem eliminacje wojewódzkie (trudne!) następ
nie wesp'6ł z 14 półfinalistami — mistrzami wo
jewództw — rozgrywki w Lublinie (z trzema 
seriami po 10 pytań każda, na temat: historia 
sportu, ubiegłoroczne wyniki oraz znajomość 
regulaminów i przepisów sportowych). Impre
za lubelska przyniosła naszemu kibicowi do
skonale 4 miejsce. Zresztą na takie liczył w fi
nale. Ale koledzy z P-40, na czele z Karolem 
Gudowskim zażądali co najmniej wicemistrzo
stwa.

— Nie uzyskasz drugiego miejsca — nie masz 
po co wracać z Warszawy — powiedzieli. ■» 
właśnie Gudowski przygotowaniem szklanki 
herbaty do południowego posiłku uczcił poten
cjalnego wicemistrza kibiców.

A potem nadszedł dzień finału, który zresz
tą większość z nas oglądała, trzymając kciuki 
ża reprezentantem huty, życząc mu powodze
nia i rozgromienia przeciwników.

— Miałem tremę — mówi wicekról kibiców
— choć red. Serafinowicz usiłował sympatyczna, 
beztroską pogawędką odwrócić naszą uwagę od 
czekających bojów. Opowiadał więc liczne a- 
negdoty ze swej teleturniejowej praktyki, ale 
jak wszedłem do dfwiękoszczelnej kabiny tre
ma wzmogła się. Przesz>a dopiero w momencie 
gdy stanąłem na zwycięskim, wicemistrzowski* 
miejscu.

— Które z pytań było wg. pana najtrudniej
sze?

— Oczywiście to, na którym utknąłem: poko
nani przez Grudnia przeciwnicy w mistrzost
wach Europy. Te wiadomości nie wydawały mi 
się potrzebne. A nie lubię obciążać pamięci, u- 
czyć się „na silę”.

— W jaki sposób przygotowywał się pan do 
rozgrywek?

— Czytam na bieżąco prasę sportową: „Sport", 
„Przegląd Sportowy”, „Sportowca” i miesięcz 
nik „Lekkoatletykę”. Więc na ogół znam wszyst
kie ważniejsze wydarzenia. Na tydzień przed 
finałem przejrzałem jeszcze gromadzone skrzęt
nie zszywki gazet. I tyle. Zresztą w zmaga
niach o tytuł najlepszego polskiego kibica mam 
już niejakie tradycje. Zacząłem w 1964 roku. 
A więc historycznie: po raz pierwszy — odpa- 
dłem w eliminacjach wojewódzkich, w następ
nym roku „krzywa wzrosła" i zdobyłem naj
wyższe trofeum — mistrzostwo, żeby w 1966 r. 
spaść na 3 miejsce. No i za rok 67 — wicemi
strzostwo. Ta huśtawka — to jak forma polskich 
sportowców. Ale tak naprawdę decydujące by
ło... szczęście.

— Kiedy zaozął Pan Interesować się spor
tem?

— Dawno. Już Jako 10-letni chłopak (w 1943 
roku) poszedłem na swój pierwszy w życiu 
mecz. Pamiętam jak dziś, Cracovia grała z Le
gia, wygrywając 4:0. W następna niedzielę Wi
sta pokonała tę sama drużynę 3:0. I wtedy za
częła się moja miłość kibica do Wisły. Trwa 
zresztą do dziś, bo jestem raczej stały w uczu
ciach. Siła rzeczy Hutnika stawiam więc na 
drugim miejscu. Cóż jeszcze? Marzyło mi sie 
dziennikarstwo sportowe — ale to mrzonki 
dziecięcych lat, uprawiałem amatorsko — w 
gronie kolegów szkolnych — lekkoatletykę.

Wicemistrz Polski Jest jednak nie tylko ki
bicem doskonałym. Sam uprawia sport (bridż 
sportowy — to jego drugie hobby), jest czyn
nym zawodnikiem w spartakiadzie huty« właś
nie w bridżu. I tu święci triumfy. Dwa lata 
temu zdobył mistrzostwo huty w turnieju in
dywidualnym. w ub. roku 2 miejsce, tuż nrzed 
sw”m fixpartnerem inż. Sosnowskim także z 
P-4H. Ale to nie koniec jego sportowej oaśii. 
Jest dria’aczem _ wiceprezesem Oeniska TKKF 
Jagiellońskie w Bieńczucach, gdzie mieszka. 
Grywa sam i organizuje mecze, tenisa stoło
wego, szachów i bridża.

Józef Suder nie jest kibicem — fanatykiem, 
nie ma idee fixe na punkcie sportu. Nie jest 
to jego jedyne zainteresowanie. Wiele czyta, je
go biblioteka rozrosła się w ciągu kilku lat do 
kilkuset tomów, Tyle, że przetrwała do lat doj
rzalszych młodzieńcza bezinteresowna pasja — 
sport. BR

my warsztat naprawczy. Sport 
motorowy wymaga bowiem od 
zawodnika nie tylko treningów, 
zaprawy (treningami kieruje 
instruktor i zawodnik Wiesław 
Slerant) ale przede wszystkim 
wielu godzin pracy z motocyk
lem.

Nasze wyniki sportowe w u- 
biegłym roku — w rajdach 
szybkościowych, w rajdacn ob
serwowanych i w crossach — 
nie zostały jeszcze oficjalnie 
przez PZMot ogłoszone. Liczy
my na trzecie miejsce w strefie, 
za Czerwonymi Beretami i kie
leckim SHL. Lepszymi wynika
mi możemy się poszczycić w 
kwalifikowanej turystyce moto
rowej. Nasz zespół zajął pierw
sze miejsce w okręgu w klasy
fikacji zespołowej i trzy pierw
sze miejsca w klasyfikacji in
dywidualnej. W turystycznych 
motorowych mistrzostwach Pol
ski uplasowaliśmy się 
czwartym miejscu.

na

0:3 siatkarek
Siatkarki Hutnika ciągną 

dół. W niedzielę nie wykorzy
stały atutu własnego boiska, 
przegrały 0:3 z Tarnovlą i wy
lądowały w strefie zagrożonej 
spadkiem. Trzeba więc ogłosić 
mobilizację by do tej smutnej 
ewentualności nie dopuścić. Raz 
zdobyty teren trzeba za wszelką 
cenę utrzymać.

w

Sparta gra ze Startem 
i Lublinianką

Po nienajlepszych występach 
we Wrocławiu i Warszawie ko
szykarze Sparty mają okazję do 
pełnej rehabilitacji przed włas
ną widownią. Podejmują bo
wiem dwa zespoły lubelskie. W 
sobotę 10 bm. o godz. 19.00 gra
ją ze Startem a w niedzielę o 
18.00 z Lublinianką. Oba mecze 
w hali Wandy.

„Złoty krążek”
i „błękitna sztafeta”

Zakończyły się dzielnicowe 
zawody uczniów szkół podsta
wowych w konkurencjach: 
„błękitna sztafeta” (dziewczyn
ki) i „zloty krążek” (chłopcy). 
Wśród dziewcząt pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja 
szkoły nr SI, przed szkołą nr 91 
i szkolą nr 103. Wśród chłop
ców zwyciężyła szkoła nr 85 
przed szkołą nr 91 i szkołą nr 
103. W zawodach ogólnomiejs- 
kich chłopcy ze szkoły nr 85 
zajęli piąte miejsce a dziewczę
ta ze szkoły nr 91 — dziewią
te.

W drugiej kolejce mistrzostw 
I ligi bokserzy Hutnika stoczą 
pojedynek z zespołem Leszka 
Drogosza, Błękitnymi w Kiel
cach. Hutnicy wyjeżdżają do 
Kielc w swym aktualnie naj
lepszym składzie, łącznie z Ję
drzejewskim. który w poprzed
niej kolejce pauzował. Kielec
ki beniaminek. któremu sławy 
przydaje przede wszystkim naz
wisko trenera Leszka Drogosza, 
przegrał w pierwszej kolejce 
dość gładko z Legią w Warsza
wie. Na własnym ringu będzie 
jednak niewątpliwie zdecydowa
nie groźniejszy. Dwa punkty to 
byłby duży sukces drużyny no
wohuckiej. Zresztą jak każde 
zwycięstwo wywalczone na ob
cym terenie.

A tymczasem Juniorzy Hut
nika stoczą drugi pojedynek o 
mistrzostwo śląskiej ligi junio
rów. W pierwszym meczu, któ
ry odbył się tydzień temu, mlo • 
dzi pięściarze Hutnika wygrali 
z TSB Bytom 12:8. Spotkanie 
rozpoczęło się w milej atmos
ferze, nowohucianie wręczyli 
swym przeciwnikom pamiątko
wy proporczyk. Odbyły się lwie 
walki wstępne — Jedna w ka
tegorii seniorów, druga — ju-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

MODA • MODAPracę w 
przedsiębior- 
atwie rozpoczął 
jako murarz w 
roku 1951, 
związku 
zmianami 
technologii 
downictwa 
nikaniem

W 
ze 
w 

bu- 
(za- 
za- 

wodu murarza) wyspecjalizo
wał się w montażu obiektów 
z prefabrykatów. Obecnie kie-

Najlepsi w PBM
Lucjan Naleźnik

ruje jedną z najlepszych bry
gad montażowych w PBM No
wa Huta.

Wraz ze swą brygadą ma na 
swym koncie kilkadziesiąt bu
dynków mieszkalnych i usłu
gowych. Otrzymuje najbar
dziej odpowiedzialne budowy, 
m. in. brygada L. Naleźnika 
montowała obiekt ze 100-tysię- 
czną izbą mieszkalną. Uzyska
no również duże osiągnięcia w 
ruchu współzawodnictwa, bry
gada stale zdobywa czołowe 
miejsca i otrzymała miano 
Brygady Pracy Socialistycznej.

L. Naleźnik w 1959 roku od
znaczony został 
Krzyżem Zasługi.

Srebrnym 
bg

z Wojniakiem, w drugiej 
uległ Małachowskiemu.
oto wyniki meczu (junio- 
Hutr.ika wymieniamy na

niorów. W pierwszej Żuk wy
grał .. .............
Koc

A 
rów 
pierwszym miejscu): w wadze 
papierowej zawodnik Hutnika 
nie został dopuszczony do wal
ki przez lekarza i Chrapek 
(TSB) zdobył punkty walkowe
rem, w muszej Warronowicz 
wygrał z Miką, w koguciej Ko
peć pokonał Misztala, w piór
kowej Paluszek zwyciężył Ber
ga, w lekkiej Trebus przegrał 
2 do remisu z Piotrowskim, w 
lekko-półśredniej Gęsicki poko
nał Filipka, w półśrednioi Sy
nowiec. wygrał z Chyrą, w lek- 
ko-średnicj Pirowski uległ Kle
jowi, w średniej Kalarus wy
grał z Wieczorkiem, w 
klej walka nie odbyła 
ciężkiej Brodziak (TSB) 
punkty walkowerem.

W drugiej kolejce mistrzostw 
juniorzy Hutnika podejmować 
będą u siebie drużynę Włók
niarza z Zawiercia. Mecz od
będzie się w sobotę 10 lutego o 
godzinie 18.00 w hali Garaży.

półcięż- 
sie, w 

zdobył

Do pracy i na wizytę
Estetyka przestrzegana w ży

ciu codziennym jest głównym 
warunkiem dobrego samopoczu
cia. Najważniejszą sprawą jest 
tutaj chyba zadbany, miły dla 
oka wygląd. Sztuka umiejętne
go podkreślania dodatnich cech 
osobowości a dyskretne tuszo
wanie wad. to zalety, które po
siada niewiele kobiet. Proble
mem, którego w żadnym wy
padku nie można lekceważyć, 
jest umiarkowane podporządko
wanie się wymogom mody, z 
uwzględnieniem stylu najbar
dziej odpowiedniego dla wieku, 
tuszy, figury.

W światowej modzie kobiecej 
walczą ze sobą dwie tendencje 
— styl mini (20 cm powyżej ko
lan) i na szczęście w naszym 
kraju jeszcze nie lansowany mi
di (długość do połowy łydki). 
Radzimy wybrać styl absolutnie 
wygodny, praktyczny, umiarko
wany — długość 6 cm ponad ko
lano.

Nasza dzisiejsza propozycja, to 
przede wszystkim suknia d o 
pracy. Jest uszyta z grubego, 
płaszczowego materiału. Fason 
gładki, lekko dopasowany. Po
siada duży dekolt, który można 
ożywić szalikiem lub apaszką. 
Dwie nakładane kieszenie posia
dają wywinięte patki i przyszy
te w formie ozdoby guziki.

Na wizytę radzimy taką 
oto prostą w kroju, nigdy nie 
wychodzącą z mody, „małą” 
skromną sukienkę. Ukośne cię
cia powyżej pasa wybitnie wy
szczuplają sylwetkę.
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(Dalszy ciąg ze str. 1)
twórczej myśli technicznej, 
organizowanie terenowych kół 
w miejscu zamieszkania, ho
telach, klubach sportowych — 
oto niektóre tematy.

Nie brakło też głosów, na
wiązujących do chlubnych tra
dycji naszego Związku, któ
rych jesteśmy spadkobiercami 
i kontynuatorami. O trady
cjach tych wciąż jeszcze mó
wimy ód święta, nie zawsze, 
a szczególnie młodzież ostat
nio wstępująca do naszego 
Związku, nie potrafi wymienić 
łańcucha nazw, układających 
się w historię naszego Związ
ku. Dlatego istnieje potrzeba 
poznania tych tradycji i przy
mierzania do nich swojego 
dzisiejszego postępowania. 
Wiele miejsca poświęcono na 
Zjeidzie problemowi między- 
irodowiskowej integracji mło
dzieży. Wskazywano na po
trzebę ścisłego powiązania 
działalności organizacji szkol
nych i uczelnianych z działal
nością młodzieży pracującej.

Dotychczas w przeważającej

Nie tylko Zakopane...

Podrąż i Czorsztyna do Sromowiec to doskonała okazja do za
kosztowania rozkoszy prawdziwego kuligu.

W poszukiwaniu zimy z praw
dziwego zdarzenia, jaka bywa 
zazwyczaj nader rzadkim goś
ciem w Krakowie, mieszkańcy 
„mglisto- jesiennego grodu" po
dążają nieodmiennie do Zako
panego, renomowanej stolicy 
zimowych sportów. A przecież 
istnieje jeszcze wiele innych, 
naprawdę uroczych zakątków 
naszego górzystego południa, 
gdzie śniegu jak również wspa
niałych widoków bywa te zi
mowych miesiącach pod dostat
kiem, Na przykład Sromowce. 
Ta cicha i zapomniana pieniń
ska wiotka, to prawdziwe kró
lestwo zimy i uciech z nil zwią
zanych: — śnieg, doskonałe te
reny zjazdowe, zarówno dla 
narciarzy początkujących jak i 
zaawansowanych.

Wyciąg orczykowy „Harnaś",

OdDOltMzi
ciurłJŁiTrfŁO
W SPRAWIE ANONIMU do

tyczącego mieszkania ze sp-ni 
„Hutnik" — prosimy o osobiste 
zgłoszenie się autora listu ze 
względu na konieczność uzyska
nia bliższych informacji. Po ich 
uzyskaniu zajmicmy się poru- 
azoną kwestią.

Recytuj ą
Z okazji organizowanych po 

raz pierwszy w tym roku Dni 
Poezji w ZDK HiL, Ognisko 
Dziecięce ogłosiło międzyszkol
ny konkurs recytatorski, w któ
rym wzięło udział 87 dzieci z 
11 szkól podstawowych Nowej 
Huty.

Dzieci prezentowały dzieła 
poetów polskich i obcych i jak 
stwierdziło jury konkursu, z 
przewodniczącą Bogusławą Czu
pryno wną - Świątek, aktorką 
Teatru Ludowego, poziom był 
bardzo wysoki.

Oddzielnie sklasyfikowano 
dzieci z klas od I do V i od 
VI do VIII. W pierwszej grupie 
I miejsca zdobviy: Aleksandra 
Włodarczyk (kl. IV, Szkoła Pod
staw. nr 92) i Elżbieta Lis (kla
sa V, Szkoła nr 105). Na II miej
scu uplasowały się: Alicja Dzie
dzic (II klasa, Szkoła nr 92) i

mierze środowiska te stanowią 
oderwaną, zamkniętą w sobie 
organizację i tym samym z 
małą skutecznością służą wła
ściwemu przygotowaniu absol
wentów szkół średnich i wyż
szych do warunków i działal
ności w zakładzie pracy. Zjazd 
jeszcze raz potwierdził robot
niczy charakter naszego Zwią
zku, a tym samym nakłada 
poważne zadania na organi
zacje młodzieży pracującej w 
kierunku wzmożenia wysił
ków na rzecz zwiększenia pro
centu zorganizowania młodzie
ży robotniczej.

Pozytywnym zjawiskiem, 
które bardzo wyraźnie odczu
wamy — jest wzrost zaintere
sowania i aktywności dziew
cząt; znalazło to pełne po
twierdzenie tak w dyskusji, 
w rzeczowości podejmowa
nych przez nie problemów, jak 
również w składzie nowo wy
branych władz naszego Związ
ku.

Najogólniej można ocenić, że 
dyskusja zjazdowa była bez
pośrednią kontynuacją wiel

zainstalowany nieopodal schro
niska, idealny, łagodny klimat, 
no i niepowtarzalne widoki 
krajobrazowe. To wszystko pod
nosi Sromowce do rangi idealne
go zimowiska, dla miłośników 
gór, nart i saneczek, pragnących 
zaznać spokojnego, zdrowego i 
naprawdę miłego wypoczynku.

Wszystkich hutników pragną
cych wykorzystać urlop jeszcze 
w miesiącach zimowych zapra
sza w swe gościnne podwoje 
pienińska stanica Oddziału 
PTTK Huty im. Lenina. Można 
tam skorzystać z wczasów ro
dzinnych 1 i 14-dniowych. do
starczając mnóstwa wrażeń i u- 
tiech swym pociechom. Taki zi
mowy zastrzyk górskiego, lecz 
łagodnego powietrza, to idealny 
tposób regeneracji nadwątlo
nego w tym czasie organizmu.

AUTORA również anonimo
wego listu, odnośnie problemu 
podwładni-mistrz w jednym z 
pionów huty powiadamiamy, że 
podane fakty będą spraw
dzone. Niemniej zadanie po
wyższe ułatwiłoby osobiste 
skontaktowanie sie z nami pi- 
szącego zarzuty. Nazwisko au
tora listu pozostałoby do wy
łącznej wiadomości Redakcji 
Prosimy o uprzednie porozumie
nie się telefoniczne na numer 
Redakcji 47-69 każdego dnia.

najmłodsi
Bożena Marcinkiewicz (kl. V. 
Szkoła nr 101), na III: Iwona Mi- 
gaczewska (kl. III, Szkoła nr 
92).

W drugiej grupie I miejsce 
zdobyły; Dorotą Marzyiiska (kl. 
VIII, nr 08), Jerzy Nowak (ki. 
VII nr 101), Jacek Soja (kl. 
VIII, nr 87), II: Barbara Ry
dzewska (VII kl. Szkoła nr 80), 
Maria Szewczyk (kl. VI. nr 37). 
Lucyna Florczyk (kl. VIII, nr 
100), 111: Barbara Polak (kl. VI, 
nr 83), Danuta Czapczyńska (kl. 
VIII, Szkoła nr 82), Henryka Pi
wowar (kl. VIII, nr 104).

Specjalną nagrodą otrzymał 
6-letni Adam Orliński, najmłod
szy z uczestników konkursu. 
Jury przyznało ponadto 6 wy
różnień. Wszyscy uczestnicy kon
kursu otrzymali nagrody książ
kowe. bg

kiej rozmowy młodych, jaka 
toczyła się w całym Związku 
przed Zjazdem. Owocem tej 
dyskusji był podjęty program 
działania na cztery najbliższe 
lata. Program ten wynika z 
dwóch źródeł inspiracji: u- 
chwał partii, określających 
zadania, stojące przed całym 
narodem, a więc i młodzieżą 
w warunkach budowy socja
lizmu w Polsce, oraz dążeń i 
zainteresowań samej młodzie
ży.

JÓZEF ZDRADZISZ 
członek Prez. ZG ZMS

„FILIPINKI” 
W NOWEJ HUCIE

15 lutego, o godz. 18 w 
Hali Widowiskowo-Sporto
wej HiL, po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych, 
wystąpi znany zespół „Fili
pinki”, wspólnie z zespołem 
Dixilenders.

W bogatym programie 
artystycznym udział wez
mą: Lidia Czarska, Alicja 
Horowicz, Roman Remelski 
i Zbigniew Włodarczyk. 
Konferansjerkę prowadzi 
Wacław Zadroziński.

Bilety można nabyć w 
ZDK HiL, nowohuckim 
„Orbisie”, „Filmotechnice”, 
rozprowadzają je również 
rady zakładowe huty. bg

Ludzie z inicjatywą
(Dokończenie ze str. 4) 

z zakresu bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. Wszystkie zostały 
przyjęte, a!e... Zastosowane są 
dopiero 2. Dlaczego? Zbyt długa 
droga wiedzie od chwili pow
stania i zgłoszenia projektu przez 
autora do szczęśliwego momentu 
załatwienia, to znaczy zastoso
wania, bo tylko w ten sposób 
można rozumieć ostateczne roz
wiązanie sprawy każdego wnio
sku racjonalizatorskiego. Obiekt 
tywnie trzeba powiedzieć, że 
spośród trzynastu projektów E. 
Jarosza, osiem zgłosił on w sty
czniu br„ czyli że dłuższy czas 
czeka tylko kilka z nieb.

Wnioski racjonalizatorskie ty
pu behapowskiego mają zielo
ną drogę — należałoby sądzić. 
Zapytajmy więc racjonalizatora,

Alkoholizm - problem drażliwy?
SCENA PIERWSZA: autobus 

pospieszny, godz. 8.30 rano, 
dzień 5 lutego br. Na wyściela
nej ławce kiwa się śpiący pa
sażer. Jest młody, może ma 
dwadzieścia dwa lata. Twarz 
obrzękła, jak to zwykle bywa 
w stanie zamroczenia alkoholo
wego. Jedzie nie wiadomo do
kąd. Za oknami autobusu już 
migają pierwsze bloki Nowej 
Huty, plac Centralny. Zalany 
pasażer śpi — ludzie omijają 
go ostrożnie, ktoś nawet zatro
szczył się o podparcie jego 
bezwładnego ciała — po co ma 
spaść i potłuc się? Kłopot bę
dzie miała dopiero obsługa wo
zu na końcowym przystanku, 
gdyż drugą turą za darmo wo
zić się go nie będzie...

Tylko nieliczni przechodnie u- 
liczni oburzają się na widok pi
jaka. Tylko nielicznym nie po
doba się zakłócenie spokoju pu
blicznego przez awanturującego 
się „gościa pod muchą", jedynie 
niektórzy obywatele reagują na 
publiczne afiszowanie pijaństwa 
— widząc w nim obrazę ładu 
społecznego i norm współżycia 
ludzkiego, obowiązujących rów
nież w miejscach publicznych. 
Ileż to przykładów można wy
liczać — kiedy w obronie pija
nego stawano z argumentacją w 
rodzaju „to cóż. że się trochę 
napił”, nie widząc w tym nic 
drażliwego .żadnego problemu.

SCENA DRUGA: Poradnia 
Zdrowia Psychicznego na osie
dlu Kolorowym, zajmująca się 
również sprawami alkoholizmu, 
iako jedyna w dzielnicy nowo
huckiej, oprócz samego kombi
natu. Przychodzą tutaj alkoho
licy doprowadzani przez przed
stawicieli MO. W ślad za nimi 
przychodzą rodziny. Zony, mal
tretowane i zdenerwowane, 
dzieci starsze, zalęknione i z 
urazami psychicznymi. Tych al
koholików leczy dr Z. Mieniew- 
ski, d!a nich jest zaplecze w szpi
talu kobierzyńskim 'kuracja od
wykowa). Gdy odwiedzam tę 
Poradnię, zastaję drugiego z le
karzy tutejszych dr Andrzeja 
Heska. Leczy tych alkoholików, 
którzy sami zgłaszają się po 
poradę. W poczekalni wielu 
pacjentów. Mężczyźni, starsi i 
całkiem młodzi nawet. Przewa
ża jednak wiek średni. Zape
wne nie są wszyscy alkoholika
mi. Poradnia obejmuje również 
choroby psychiczne. Lecz i tych

Dobra prognoza
(Dokończenie ze str. 4) 

ni funkcję mistrza w oddziale 
remontów ceramicznych. Rów
nież dawny dyspozytor Ed
ward Herod od 1 stycznia br. 
został przesunięty na stano
wisko mistrza utrzymania ru
chu, na jego miejsce dyspozy
torskie zaś wszedł Stanisław 
Serwatka — technik, który 
po wypadku nie mógł pełnić 
swojej dawnej pracy w pro
dukcji, teraz okazał się świet
nym dyspozytorem, z doświad
czeniem i właściwym reflek
sem. W tej chwili łącznie w 
Stalowni Konwertorowej osie
mnastu pracowników odbywa

Dlaczego w nowohuckich skle
pach pasmanteryjnych nie moż
na znaleźć — tak przecież pow
szechnie używanych — nici do 
szycia elany? Są, owszem, ale 
w kolorach z zasady kontrastu
jących ze znajdującymi się w 
handlu materiałami. Spróbujcie 
znaleźć granatowe lub ciemno- 
popielate... Guziki również. Ko
lory. kształt i wielkości nie 
nadające sie do niczego. Jednym 
słowem buble. A przecież tych 
rzeczy nie musimy szukać za 
granicami, za ciężkie dewizy, 
one są produkowane u nas w 
kraju. Rzecz w tym, aby nasi 
nowohuccy handlowcy nie uwa- 

parającego się właśnie sprawami 
bhp: ile jego zdaniem jeszcze 
można by poprawić w tej dzie
dzinie, dzięki wnioskom racjo
nalizatorów. widzących możli
wości zapobieżenia wypadkom 
przez zaprojektowane zabezpie
czenia? E. Jarosz ocenia tę ilość 
na około 30 proc. Mówi oczywiś
cie o swoim wydziale i spra
wach, które sam widzi. Zapro
jektował dotąd usprawnienia ta
kie jak np.: dodatkowe zabez
pieczenie ostrzegawcze na wsa- 
dzarkach, dla zwiększenia bez
pieczeństwa przy przechodzeniu 
z rynny na rynnę na kadziach, 
następnie zdalne sterowanie na 
Demagach i in.

Więc zielonej drogi dla wnio
sków bhp! — kończymy optymi
stycznie tę rozmowę.

ik.

dobrowolnych pacjentów, cho
rych przez nadużycie alkoholu 
bywa tutaj po kilkunastu kwar
talnie. w stałym leczeniu u dr 
Heska, który — według usta
lonego podziału — przyjmuje 
tę właśnie grupę. Przypadkowo 
słyszę dane o chorobie, rela
cjonowane starszej pielęgniarce, 
przygotowującej historię cho
roby zanim pacjent — nowy — 
przekroczy próg gabinetu le
karskiego. Nie prosto mówi się 
o tych sprawach, nawet tutaj 
w Poradni. Spisująca dane sym
patyczna pani musi dopytywać 
się o szczegóły, nawet korygo
wać niezgodności wynikające z 
chęci zatajenia spraw uznanych 
przez zainteresowanego za 
szczególnie wstydliwe.

WYOBCOWANI I... WINNI
Doktór Hesek analizuje przy

czyny alkoholizmu u swoich 
podopiecznych, których nieraz 
leczy przez kilka tygodni, a nie 
rzadko przez cały rok. W każ
dym przypadku widzi chęć wy
obcowania się z codziennych 
warunków życia. Niedostosowa
ni — ale podłożem tego stosun
ku do życia i otoczenia bywa
ją ułomn-ści psychiczne. Uwa
ża. że dla tych ludzi przymus 
leczenia, napór na zarzucenie 
przez nich picia alkoholu usan
kcjonowany przepisami praw
nymi — nie odniesie skutku. 
Właściwa terapia — to tylko 
Poradnia, pomoc lekarza, o- 
parta na zasadzie dobrowolno
ści leczenia.

Problem rzeczywiście drażli
wy dla samych alkoholików z 
tej grupy pacjentów — ta nie
możność samoobrony przed na
łogiem. rozumianym jako zło 
i zwalczanym aktualnie z wła
snej woli — ale tylko z pomo
cą Poradni. Tej samoobrony 
brak jeszcze w bezpośrednim 
kcntacie z kieliszkiem pełnym 
wódki, z towarzystwem zachę
cającym do wypicia jednego dla 
kurażu, pod sto lat itp.

Większa jest grupa ludzi nie 
chcących z dobrej chęci leczyć 
alkoholizmu i z pewnością tru
dniejsza. Przyczyny — znów 
zwichnięcia psychiczne, zły 
przykład, wyniesiony ze środo
wiska, nie raz była to kiedyś 
wieś, potem nałóg, bezmyślny, 
wszystko niszczący i nie dają-

(Dalszy ciao na str. 7) 

studla wyższe, w tej liczbie 
pięciu pracowników umysło
wych i reszta pracownicy fi
zyczni po technikum. Szesna
stu pracowników kończy szko
ły średnie techniczne, do szko
ły zasadniczej uczęszcza pięt
nastu członków załogi. Co to 
da?

— Nasza polityka kadrowa 
zmierza do ustawiani.-! naj
lepszych techników na stano
wiskach brygadzistów — mó
wi mgr inż. J. Grzyb, kiero
wnik wydziału. Rozumiem to 
stwierdzenie w ten sposób, że 
w grę wchodzi współzawodni
ctwo niepisane, ale bardzo 
konkretne: między młodymi

Kłopoty 
klientów

żali, źe po szpulką nici klient 
winien jechać do innych miej
scowości, ale postarali się za
opatrzyć w nie dzielnicowe 
sklepy, tym bardziej, że nie 
jest to przykład odosobniony.

CZY NIE MO2NA BY NP... 
DO 17-TEJ?

Czy nie można by zmienić 
terminu pracy punktu napra
wy sprzętu radiowo-telewizyj
nego mieszczącego się przy O-
XXx^OOOOOOOOOOOC'OOOOOOi'OOOOOOOOOOCXxXxXX'O

Nowy zakład 
gastronomiczny, bar 

kawowy, remonty lokali
W tym roku mieszkańcy os. 

Bieńczyce Nowe otrzymali 
drugi na swym terenie zakład 
gastronomiczny pn. „Oaza” 
Jest to lokal I kat., obliczo
ny na około 100 miejsc kon
sumpcyjnych. Na obszernym 
tarasie, na wiosnę planuje się 
uruchomienie dodatkowych 
stolików pod parasolami.

Mieszkańcy Nowej Huty z 
pewnością z zadowoleniem 
przyjmą fakt, iż na przełomie 
I i II kwartału bież, roku 
Dyrekcja NZG planuje otwar
cie baru kawowego w lokalu, 
po sklepie pn. „Frykas”.

W tym roku przewiduje się 
przeprowadzenie remontów 
kilku zakładów gastronomicz
nych. Odnowiono już „Bachu
sa”, obecnie kolej na „Marte
na”, „Krasnoludka”, a w IV 
kwartale planuje się kapital
ny remont rest. „Przysmak”.

Na przestrzeni r. 1968 nie 
planuje się otwarcia nowego 
zakładu gastronomicznego (w 
ub. roku uruchomiono ich 4), 
powinno się natomiast przy
stąpić do budowy pawilonu 
dla lokalu gastronomicznego 
w rejonie Czyżyny — Łęg, dla 
którego opracowuje się po
trzebną dokumentację. bg 
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Kącik samoobrony
Opanowanie umiejętności specjalistycznych, określenie 

zadań dla wszystkich członków Zakładowego Oddziału Sa
moobrony w hucie, sprawy organizacyjno-szkoleniowe, oto 
niektóre problemy z omówionych wyczerpująco przez tow. 
inż. W. Grzebyszaka craz tow. K. Michalczyka z dowódz
twa ZOS na zebraniu szefów służb ZOS oraz ich zastęp
ców. Udział w nim wzięli również sekretarz propagandy 
KF partii w hucie tow. J. Nowotny oraz sekretarze Komi
tetów Zakładowych partii.

Działalność ZOS nie ogranicza się jedynie do samoobrony 
w razie zagrożenia wojennego, ale również obejmuje go
towość członków ZOS dc likwidacji skutków klęsk żywio
łowych, awarii, lub katastrof w czasie pokoju. Wymaga to 
właściwego przygotowania oraz przeszkolenia, znajomości 
zasad organizacyjnych obowiązujących w razie powstania 
takich wypadków. Problemy te — poruszone w dyskusji — 
zostaną szeroko omówione na szkoleniu, które zacznie się 
15 bm. ik.

Zadania dla kadry kierowniczej ZOS przedstawił kierow
nik Oddziału I inż. W. Grzcbyszak.

Fet.: J. ROSKIEWICZ

ludźmi o tych samych kwa
lifikacjach zawodowych. Dla 
uzyskania opinii najlepszego 
potrzeba czegoś więcej, su
mienności, ambicji, dużej od
powiedzialności, inicjatywy w 
produkcji, przestrzegania ści
śle przepisów dyscypliny te

chnologicznej itd. To również 
jest doskonały sposób maksy
malnego spożytkowania kwa
lifikacji zawodowych dla wy
działu. I moralnych również.

Załogę Stalowni Konwertoro
wej można określić jako roz
wojową — potwierdza to każda 
rozmowa ze stalownikami. Czy
li, że tkwią w niej jeszcze wiel
kie możliwości zwiększania po
żytku z kwalifikacji zawodo
wych przez ich podnoszenie. 
To dobra prognoza dla tej am
bitnej załogi i dla już doskona
le pracującego wydziału, (ik) 

siedlu Handlowym? Zapytują o 
to nasi czytelnicy. Punkt otwar
ty jest w godzinach od 8 do 16, 
w soboty do godz. 14. Wiadomo 
przecież, że w tych godzinach 
pracuje większa część mieszkań
ców naszej dzielnicy i że dla 
oddania lub odebrania domowe
go sprzętu po reperacji nie moż
na zwalniać się z pracy. Nato
miast zakład na pewno może 
(tak sądzimy) przesunąć swój 
czas pracy np. o godzinę, co w 
imieniu dużej części mieszkań
ców proponujemy. O decyzji po
staramy się natychmiast poin
formować czytelników.

Wyróżniema
dla pracowników handlu

Wśród licznych wyróżnień 
z okazji Dnia Pracownika 
Handlu Uspołecznionego zna
leźli się i pracownicy nowo
huckich placówek. M. in. ty
tuły brygad pracy socjalisty
cznej nadane zostały bryga
dom ze sklepów nr 102 i 122 
dyrekcji MHD Artykułami 
Spożywczymi w Nowej Huoie 
oraz ze sklepu nr 16 MHD 
Art. Przemysłowymi.

Ponadto odznaczenie „Za
służonego Pracownika Han
dlu” otrzymał m. in. kierow
nik działu ekonomicznego dyr. 
MHD Art. Spoż. — Leszek 
Chodorowski. bg

///•///•///•///•///•///•///•///•///.,//•
KOMUNIKAT MPK

Dyrekcja Miejskiego Przedsię
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, że w 
związku z remontem torowiska 
tramwajowego w al. Planu 6- 
letniego. nastąpi wyłączenie ru
chu tramwajowego pomiędzy 
pętlą Wieczysta i pl. Central
nym w poniedziałek, dnia 12. 
II br. od godziny 8.30 do 13.00. 
Komunikację tramwajową za
stąpią w tym czasie autobusy 
MPK.
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POGODA
TUiosenna aura nie ustępuje — 
łł przeciwnie, temperatura z 

każdym dniem wzrasta. Nad 
Europę środkową nasuwają się 
jeden po drugim znad Atlanty
ku układy niskiego ciśniepia a 
wraz z nimi napływa ciapłe i 
wilgotne powietrze polarno- 
morskie. Wyż wschodnio-euro
pejski sięga swym wpływem 
tylko do północno-wschodnich 
dzielnic Polski. W najbliższych 
dniach niewiele się zmieni, po
goda będzie nadal odwilżowa, 
temperatura w dzień od 0 do 
10 stopni, w nocy tylko w wy
padku rozpogodzeń 
Zachmurzenie od 
do rozpogodzeń.

przymrozki, 
całkowitego

PROMYK

W bież. roku. Polskie Biuro 
Podroży „Orbis" organi
zuje szereg atrakcyjnych 
wycieczek zarówno turystycz

nych jak i wypoczynkowych. 
Wybór jest bardzo duży, poda
my niektóre z nich.

Od czerwca do września orga
nizowane są 18-dniowe wycie
czki wypoezrnkowe do Bułgarii 
(Słoneczny Brzeg, Złote Piaski, 
Drużba). Cena od 4.500—5.650 zł. 
Bogato przedstawia się harmo
nogram wycieczek do Rumunii. 
Od maja do września przewi
dziane są 16-dniowe wycieczki 
wypoczynkowe do Mamai i E- 
forii (cena 3800—4400 zł) a od 
czerwca do września — do E- 
forii na 21 dni. Przejazd samo
lotem. cena od 5.700 do 6.100. 
Można się również zapisać na 
8-dnlową wycieczkę turystyczną 
do Bukaresztu i Lwowa.

Zawsze atrakcyjna jest Jugo
sławia. W tym roku „Orbis” 
zapewnia wycieczki wypoczyn
kowe nad Adriatykiem z dwu-

z
Urlop

„Orbisem“

il

N OTATN I K 
KULTURALNY

Jak informuje Wydział Kul
tury Prez. DRN, w styczniu, 
we wszystkich placówkach 
kulturalno-oświatowych, z o- 
kazji wyzwolenia Krakowa, 
odbyły się spotkania z człon
kami ZBoWiD oraz jednost
ką wojskową. Spotkania te 
należy zaliczyć do bardzo u- 
danych.

stały Społeczny Komitet Bu
dowy Swietlicv.

♦
Bardzo uroczyście obchodzi 

się zawsze Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w świetlicach 
wiejskich. Imprezy z tej o- 
kazji przygotowują już koła 
gospodyń wiejskich przy 
współudziale aktywów osie
dlowych. Amatorskie zespoły 
artystyczne zapewniają pro
gram rozrywkowy na spotka
niach.

*
Trwają prace remontowe 

świetlicy w Mistrzejowicach. 
Zakończenie robót przewidzia
ne jest w marcu Dież. roku. 
Następny etap — to wyposa
żenie placówki, której otwar
cie planuje się na 1 maja.

♦
W Chałupkach powstają 

dwa nowe amatorskie zespoły 
artystyczne. Będą to — chór 
oraz zespół taneczny.

*
Obecnie przygotowuje się 

dokumentację nowej świetli
cy. jaka ma powstać już w 
niedługim czasie w Brani
cach. Realizacją tego zamie
rzenia zajmuje się nowopow-

*
Bardzo aktywnie pracuje 

Komitet Młodzieżowy w klu
bie „Wersalik”. Organizowa
ne są liczne imprezy, zabawy 
karnawałowe, na wiosnę pla
nuje się urządzenie wielu at
rakcyjnych wycieczek. Na 
wyróżnienie zasługuje rów
nież praca młodzieżowego ze
społu recytatorskiego.

♦
Dużą aktywność wykazuje 

także młodzież os. Słoneczne
go, spotykająca się w klubie 
„Walentynka”. Ostatnio, przy 
klubie powstało terenowe ko
ło ZMS, które opracowało bo
gaty program pracy. Dobrzę 
rozwija swą działalność zespół 
wokalny „Walentynki”.

bg.

tygodniowym pobytem w szere
gu atrakcyjnych miejscowoś
ciach nadmorskich. Wyjazdy od 
czerwca do października, cer.a 
od 6.000 do 8.500 zł.

Jak co roku organizowane bę
dą 3 i 4-ro tygodniowe wyjazdy 
lecznicze do Karłowych Va- 
rów. Mariańskich Łaźni 1 Pisz- 
czan w Czechosłowacji. Cena od 
7.500 do 8.750 zł. Wyjazdy od 
maja do września. Ponadto „Or- 
bos” proponuje 3 i 5-dniowe 
wycieczki turystyczne do Pra
gi (1650 do 2120 zł) oraz 5-dnio
we wycieczki pociągiem specjal
nym „Trzy stolice” na trasie 
Berlin — Praga — Budapeszt, 
w marcu 1 w listopadzie. Cena 
2800 zł. Największy wybór wy
cieczek przewidziany jest do 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej. M. in. 6-dniowe wy
cieczki turystyczne do Berlina 
i Poczdamu, 3-dniowe wyciecz
ki samolotem do Berlina, 4- 
dniowe do Drezna, 7-dniowe — 
do Szwajcarii Saksońskiej, 8- 
dniowe wycieczki pociągiem spe
cjalnym na Wiosenne i Jesienne 
Targi Lipskie, 8 i 10-dniowe — 
do Berlina i Erfurtu, 9-dniowe, 
na trasie Warszawa — Drezno 
— Lipsk — Berlin — Warsza
wa, 10-dnlowe, wypoczynkowo- 
turystyczne w Góry Harzu 1 do 
Lasku Turyngskiego, oraz 13- 
dniowe, do Waren nad Jeziorem 
Muritz.

Przybyszów z Polski zaprasza 
również Węgierska Republika 
Ludowa. W lipcu, sierpniu i 
wrześniu organizowane będą 
14-dniowe wycieczki wypoczyn
kowe nad Balaton, z pobytem 
w Balatonfured. Cena około 4 
ty«. zł. Ponadto planowane są 
6-dniowe wycieczki turystyczne 
do Budapesztu (ok. 1990 zł) oraz 
5-dniowe wycieczki na Targi w 
Budapeszcie, w maju bież. roku. 
Cena 2400 zł.

Wiele atrakcyjnych wycieczek 
zorganizowanych jest do ZSRR. 
Od maja do września planowa
ne są 10-dnlowe wycieczki tu
rystyczne na trasie Moskwa — 
Ryga — Leningrad (4200 zł). Z 
dużym zainteresowaniem spot
kają się z pewnością wycieczki 
na trasie Lwów — Kijów —

Moskwa — Leningrad (13 dni, 
4.200 zł), do Wilna i Leningra
du (8 dni, 3.700 zł). Warszawa 
— Wilno — Psków — Tallin — 
Leningrad (13 dni, około 4.600 zł) 
oraz do Lwowa i Kfiowa (8 dni. 
ok. 3.200 zł). .Ponadto przewi
dziane są liczne wycieczki mor
skie.

Są to tylko niektóre propo
zycje „Orbisu". Bliższych infor
macji udziela nowohuckie Biu
ro Podróży, czynne codziennie 
w godz. od 10 do 17. Przy okazji 
warto przypomnieć, iż „Orbis” 
w Nowej Hucie posiada kasc 
biletów zagranicznych. bg

To i owo
Ciekawy program pełno- 

spektaklowy przygotowuje o- 
becnie zespół pieśni i tańca 
Wydziału Kultury. Premiera 
odbędzie się w niedługim cza
sie, na razie kilka razy w ty
godniu członkowie zespołu 
spotykają się w klubie „Wer
salik”, gdzie odbywają się 
próby.

*

W ZDK HiL czynna jest o- 
becnie wystawa malarstwa pn. 
„Plener Paczkowski” opol
skiego Oddz. Związku Pol
skich Artystów Plastyków. 
Ekspozycja prezentuje doro
bek letnich plenerów artystów 
plastyków w malowniczym 
krajobrazie Paczkowa.

Spotkanie 
z wicekrólem kibiców

Przed meczem bokser
skim Hutnik — Włókniarz 
Zawiercie na ringu pojawi 
się krajowy wicemistrz ki
biców Józef Suder — pra
cownik Wielkich Pieców 
oraz inż. Wacław Woźny, 
który w poprzednim roku 
odnosił sukcesy w mistrzo
stwach kibiców — by opo
wiedzieć o swych wystę
pach w telewizyjnym tele
turnieju sportowym. Roz
mowę z nimi poprowadzi 
red. Bronisława Roszko.
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kazją do
osiągnięć
sportu i

CO W TYGODNIU?
KINA:

ŚWIT od 7 do 10 bm. gnflz. 
15.45, 18.00 „Czterej pancerni i 
pies” III zestaw, produkcji pol
skiej, dozw. od lat 7; od 11 do 14 
bm. godz. 15.45, 18.00 „Czterej
pancerni i pies" zestaw IV; — 
od 15 do 24 bm. godz. 15.45, 13.C0 
i 20.15 „Ostatni Mohikanin” pro
dukcji NRF. dozw. od lat '4.

ŚWIATOWID od 7 do 10 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
produkcji rumuńskiej, dozw. od 
lat 14; od 11 do 13 bm. godz. 
15 45, 18.00 i 20.15 „Gra bez reguł" 
produkcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 16; od 14 do 21 bm. godz. 
16, 18 1 20 „Na pomoc" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od. 10 
do 13 bm. godz. 15, 17 i 19.15 
„Czarny dzień w Black Rock" 
produkcji USA, dozw. od lat 1«, 
od 14 do 17 bm. godz. 15.00, 17.15 
1 19.30 „Kochankowie z Marony" 
produkcji polskiej, dozw. od 1st 
18.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 8 do 11 bm. „Samotny jeź
dziec" prod. USA, dozw. od lat 
16; od 12 do 14 bm. „Kapral 1 
inni" produkcji węgierskiej, do
zwolony od lat 14; od 15 do 18 
bm. „Mister Huud na urlopie" 
produkcji USA, dozw. od lat 14.

BALLADYNA godz. 18.00 od 10 
do 11 bm. „Tom Jones” produk
cji angielskiej, dozw. od lat 14; 
od 14 do 15 bm. „O carski tron" 
produkcji bułgarskiej, dozw. od 
lat 16; od 17 do 18 bm. ,,-Klm pan 
jest doktorze Sorge” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
10 bm. godz. 19.15 „Wiśniowy 

sad”, 11 bm. godz. 19.15 „Bliźnia
ki z Wenecji”, 12 bm. teatr nie
czynny, 13 bm. godz. 11.00 „Czer
wone pantofelki” (bajka), 14 bm. 
godz. 19.15 „Zygmuntowikie cza
sy”, 15 bm. godz. 11.00 1 17.00 
„Zygmuntowskie czasy”, 16 bm. 
godz. 19.15 „Kram z piosenkami”.

podsumowania 
w dziedzinie 
organizowania 

wypoczynku po pracy dla zało
gi Przedsiębiorstwa Budownic
twa Miejskiego było zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Ognis
ka TKKF za okres ostatniej ka
dencji, tj. lata 1965—67.

Działalność Ogniska koncen
trowała się głównie na takich 
zagadnieniach, jak: spartakiady, 
wycieczki niedzielne, turj’sty- 
ka kwalifikowana, sporty wod
ne, wędkarstwo, rozgrywki 
bridżowe.

Sport i wypoczynek

SPARTAKIADY
W ostatnich 3 latach przepro

wadzono 3 spartakiady, w któ-

rych uczestniczyło ponad 2 tys. widualne: Z. Dubrawski, strze- 
pracowników przedsiębiorstwa, lanie drużynowe: Zarząd Sprzę- 
Szczególnie masowy udział w tu, rzut granatem: Jan Szczer- 
spartakiadach brały: zarządy 
budowlane nr 3 i 4, natomiast 
najlepsze wyniki sportowe osią
gał Zarząd Sprzętu, który wy
grał wszystkie spartakiady.

W ostatniej spartakiadzie u- 
czestniczyło około 450 osób. I 
miejsce zdobył Zarząd Sprzętu, 
na następnych kolejno uplaso
wały się: Zarząd Produkcji Ele
mentów Budowlanych. ZB-3, 
ZB-4, Dyrekcja, ZB-2 I ZB-1. A 
oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: strzelanie indy-
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backi, piłka nożna: Zarząd 
Sprzętu, bridż indywidualnie: 
Stefan Olszewski, bridż parami; 
Olszewski-Moskal, bridż druży
nowo: dyrekcja, siatkówka:
Zarząd Sprzętu, wędkarstwo: 
Józef Michno.

przekazywana jest do Ośrodka 
Wypoczynkowego PBM w Ko
by legródku nad Jeziorem. Przy 
okazji apel do pracowników 
PBM, spędzających wczasy w 
ośrodku, aby bardziej dbali o 
sprzęt turystyczny. Po każdym 
turnusie niestety wymaga on 
napraw czy odnowienia.

Alkoholizm

WYCIECZKI NIEDZIELNE
Załoga PBM chętnie korzysta 

z różnego rodzaju wycieczek, 
zarówno o charakterze wypo
czynkowym, jak i turystycznym. 
W ciągu 3 lat zorganizowano 
ponad 50 wycieczek, głównie w 
woj. krakowskim.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Duże są osiągnięcia w dziadzi

nie sportu i turystyki na prze
strzeni ostatnich 3 lat, wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Poważne 
zadania stoją więc przed nowo- 
wybranym zarządem ogniska. 
W bież, roku w dalszym ciągu 
kontynuować się będzie takie 
imprezy, jak: spartakiada, u- 
dział w spływie na Dunajcu, 
planuje się organizować wię
cej spływów rzekami nizinny
mi.

(Dalszy ciąg ze sir. 6)
cy się zaspokoić nowymi litra
mi alkoholu. I dla tej gromady 
ludzi rozmowa o ich alkoholiz
mie jest drażliwa. Kluczą, za
cierają prawdziwy obraz — nie 
przyznają się do ilości wypija
nych naprawdę i stale. Przeczą 
obrazowi, który przedstawiają 
własnym wyglądem, tutaj w 
poczekr-kii i w gabinecie lekar
skim Poradni na os. Koloro
wym. N?e jest to wstyd w po
czuciu winy, raczej chęć nie 
przyznawania się do rozmiarów 
swojego nałogu, wyzwolenia się 
od pomocy narzuconej, ale ko
niecznej dla ratowania zdrowia, 
życia, bytu rodziny. Najczęściej 
nic nie rozumieją — gorzej, ro
zumieć nie chcą.

wne nie będzie. Cl ludzie żyją 
wśród nas i nie możemy być 
obojętni wobec przejawów al
koholizmu, spotykanych w ży
ciu codziennym. Nie łudząc się, 
iż można za jednym zamachem 
znaleźć receptę, szukajmy dróg 
stopniowej walki przy pomocy 
opinii społecznej. Ta ostatnia 
najsilniej działa w zakładzie 
prac)-. W środowsku alkoholi
ka, gdy przyjdzie mu zetknąć 
się z nią w momentach rzadkiej 
trzeźwości 1 może... wstydu.' 
Trzeba nareszcie zerwać z pu
bliczną pobłażliwością dla tego, 
który wypił o kieliszek za du
żo, postawić ten problem przed 
organizacjami masowymi w za
kładach pracy, w osiedlach mie
szkaniowych.

TURYSTYKA 
KWALIFIKOWANA

Pozytywny jest fakt, że 
raz więcej osób reprezentuje 
przedsiębiorstwo w tego typu 
imprezach. M. in. uczestniczono 
w takich rajdach jak np.: na A- 
zymut. Międzynarodowy Cen
tralny Rajd Szlakami Lenina, 
narciarski i górski rajd budo
wlanych. Zdobyto szereg suk
cesów, np. I miejsce w Rajdzie 
na Azymut. Ponadto sekretarz 
ogniska TKKF mgr Marek 
Gręplowski uzyskał Zlotę Od
znakę Zjazdową PZN.

SPORTY WODNE

CO-

Ważną sprawą jest uatrakcyj
nienie wycieczek, przeszkolenie 
nowych organizatorów turysty
ki, liczniejszy udział w turysty
ce kwalifikowanej. Pracownicy 
PBM uczestniczyć będą w Wie
loboju Ogniskowym Federacji 
Budowlanych. Ponadto planuje 
się zorganizowanie campingowej 
bazy turystycznej.

Są to tylko niektóre założe
nia pracy na r. 1968. Pracy, ma
jącej na celu zapewnienie zało
dze PBM wypoczynku, rozryw
ki, a przede wszystkim rozwi
nięcie działalności sportowej.

bg

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
12. II. godz. 18.30 — Wieczoro

we Studium Eestetyki — spotka
nie z artystą plastykiem prof. 
Tadeuszem Kantorem, 16 II. 
godz. 18.30 — Klub Wolna Try
buna — spotkanie z redakcją 
pisma „Argumenty”, z udziałem 
redaktora naczelnego Tadeusza 
Mrówczyńskiego.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL, os. MŁODOŚCI 1

13. II. godz. 18.30 — 26 lat
PPR — turniej BPS HiL, 15. II. 
godz. 18.30 — Impreza rozryw
kowa — „W górach wszystko co 
kocham” — występ kabaretu UJ 
..Morda”, 16. II. godz. 18.30 —
spotkanie dyskusyjnego klubu 
filmowego. Prelekcję i dyskusję 
po filmie prowadzi mgr Maria 
Malatyńska.
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

os. STALOWE
12. II. godz. 19 — wieczór li- 

teracko-muzyczny pn. „Kram 
z piosenkami”. Prowadzi St. 
Jastrzębski (blok D). 13. II godz. 
19.15 — projekcja filmowa: ,.W 
drodze na księżyc”, „Automaty 
w kosmosie". „Sputnik w przes
tworzach". 14. II. godz. 18 — po
kaz tańców latyńskich w wyko
naniu zespołu i z komentarzem 
prof. M. Wieczystego.

PROGRAM TELEWIZJI
od 10 do 16

NIE PRZEMILCZAJĄC
Alkoholizm jest problemem 

drażliwym. Dla alkoholików i 
dla społeczeństwa. Ale to nie 
powód, by przemilczać kiedy
kolwiek fakt jego istnienia. 
Jest prawdziwy, jak historia 
małych dzieci zabranych przez 
Pogotowie Rabunkowe z domu 
matki, alkoholiczki w okolicach 
b. Lotniska w Czyżynach. w 
stanie zupełnego zagłodzenia i 
z poważnymi chorobami (obec
nie przygarnął je Dom Dziec
ka), jest prawdziwy jak trage
die rodzin, w których ojciec 
sprzedaje na wódkę wózek dzie
cka, po czym kopie żonę pro
testującą przeciw temu rabun
kowi — aż do utraty przytom
ności.

Nie można pozostawiać go 
tylko lekarzom w świadomości, 
że tylko pewien procent alko
holików trafia tą czy inną dro
gą w progi Pcradni. Wiemy, 
jak wielu ludzi z nałogiem ni
gdy nie było u lekarza i zape-

TYLKO SOLIDARNOŚĆ
Tylko solidarność całego spo

łeczeństwa w wystąpieniach 
przeciw alkoholizmowi pozwoli 
w całej pełni uznać ten pro
blem za bardzo niebezpieczny, 
grożący zdrowiu rodzin już ist
niejących i przyszłych. Ten 
przejaw solidarności powinien 
zaznaczać się nie tylko „na bra
mie”, gdy strażnik zatrzymuje 
nietrzeźwego człowieka, wzbra
niając mu wejścia do pracy w 
takim stanie. Ale wcześniej, 
kiedy w towarzystwie wychyla 
on „o tego jednego za dużo”, 
bez sprzeciwu, a przeciwnie nie 
raz przy zachęcie współtowa
rzyszy. Na ulicy — gdy nie
trzeźwy człowiek zaczepia or
dynarnie przechodniów. Presja 
opinii, potępiającej opinii spo
łecznej. może mieć znaczenie 
dla ludzi, którzy jeszcze wsty
dzą si° swojego nałogu. Wobec 
innych trzeba już stosować ry
gorystycznie przepisy pre" ' i 
leczenie, ___ L KOZ.

Wielu przedstawicieli PBM 
bierze udział w organizowanym 
co roku Międzynarodowjm 
Spływie na Dunajcu oraz na 
Nidzie. Tylko w r. 1967 można 
wymienić takie imprezy, jak: 
dwudziesty spływ wiosenny Ni
dą na trasie Chrobież — St. 
Korczyn, międzynarodowy spływ 
kajakowy na Dunajcu (duży 
sukces odniosła obsada Łukom- 
ski-Kamiński zdobywając 
międzynarodowej obsadzie 
miejsce w kat. kanadyjek
powtarzając sukces z r. 1966) 
oraz dwudniowy spływ jesien
ny Nidą na trasie Pińczów — 
N. Korczyn.

w 
I

SPRZĘT TURYSTYCZNY
Ognisko TKKF posiada dość 

pokaźną ilość sprzętu sportowe
go i turystycznego, na ogólną 
wartość około 280 tys. zł. M. in. 
dysponuje 26 namiotami, 6 ka
jakami składanymi, 5 kanadyj
kami. Sprzęt ten cieszy się du
żym powodzeniem wśród załogi, 
szczególnie w okresie letnim, 
Mędy pokaźną iloś$ sprzętu

17.45 „Gawędy wilków morskich”. 
18.00 Spotkania z przyrodą. 18.25 
Losy miasta. 18.35 „Teie-Echo”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.10 
„Śpiewki stare, ale jare". 21.30 
Dziennik TV. 21.20 Olimpiada w 
Grenoble. 23.00 „Rywale" — film.

NIEDZIELA
10.20 Film z serii: „Bonanza". 

11.10 „Lodowy tramwaj" — film 
prod. radź. 11.25 Film z serii: „U- 
ciekinler". 12.CO Poranek Muzycz
ny. 13.00 Zimowe Igrzyska Olimp, 
w Grenoble. 15.00 Kronika Olim
pijska. 15.15 PKF 15.25 „Radar"
15.35 „Ula i świat”. 16.30 „Wiel
ka gra". 17.20 „Drukarze". 17.30 
„Czarne Berety". ¡8.15 „Ludzie 1 
zdarzenia”. 18.30 Przed kamerą 
Tadeusz Hołuj. 18.45 „Uplól" — 
polski film TV. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Spadek"
— film. 21.20 „Miłość na pięcio
linii". 22.10 Wiadomości sportowe.
22.15 Kronika Olimpijska.

PONIEDZIAŁEK
11.45 Olimpiada w Grenoble. 15.45 

Politechnika TV. 16.45 Kronika 
Olimpijska. 16.55 Wiadomości. 17.00 
Kino „Ptyś". 17.15 „Naica" film.
17.35 Kronika. 17.50 „Eureka". 18.25 
„7 milionów złotych”. 18.40 „Jacy 
będziemy w roku 2W0”. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.C3 
„Dzień jego powrotu" Z. Nał
kowskiej. 21.35 „Klaps". 22.Í5 
Dziennik TV. 22.20 Olimpiada w 
Grenoble.

WTOREK
10.00 Dla szkół (kl. I). 10.25 „Da. 

ma z pieskiem" — film. 11.55 Ję
zyk polski (kl. V 1 VI). 13.15 O- 
limpiada w Grenoble. 15,45 Poli
technika TV. 16.55 Wiadomości. 
17.00 „Zapraszam na wtorek wie. 
czór". 17.25 „Kamień 1 historia" 
film. 17.40 Olimpiada w Grenoble. 
19.00 „Nie tylko dla pań”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.85 
„Giełda piosenki". 20.40 „z domu"
— program obyczajowy. 21.15 
Dziennik TV. 21.40 Olimpiada w 
Grenoble.

ŚRODA
9.55 Dla szkól: wychowanie o- 

bywatelskle (kl. VIII). 10.55 Tizy- 
ka (kl. vil). 11.25 Film z serii: 
„Sherlock Holmes". 15.45 Politech
nika TV. 16.55 Wiadomości. 17.00 
Dla dzieci. 17.30 Telekram. 17.40 
„Dzielnica czy miasto". 18.00 Kro
nika. 18.15 „Sylwetki kompozy
torów".
Dziennik 
Holmes". 
Dziennik 
Grenoble.

CZWARTEK
9.55 Historia (kl. VIII). 11.55 Ję

zyk polski (kl. XI). 15.35 Politech
nika TV. 16.45 Olimpiada w Gre
noble. 16.55 Wiadomości. 17.C0 Dla 
młodych widzów. 17.30 Program 
publicystyczny. 17.50 Olimpiada w 
Grenoble. 18.30 „Poligon". 18.55 
„Wielkie balety”. 19.30 Dobranoc. 
19.40 Dziennik TV. 20.15 „Alfred 
Hitchock przedstawia". 21.00 
„Rozmowa o książkach". 21.13 
Dziennik TV. 21.40 Olimpiada w 
Grenoble.

PIĄTEK
10.05 „Jlmmy i kobieta zdecydo

wana” film. 10.55 „Wychowanie 
plastyczne” (kl. V). 13.15 Olimpia
da w Grenoble. 15.45 Politechnika 
TV. 16.55 Wiadomości. 17.00 „Miś 
z okienka". 17.15 Film z serii: 
„Rycerz Zawierucha”. 17.45 Kro
nika. 18.00 Recital piosenkarski.
18.15 „
„Czwarta zmiar.a". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Jlmmy 
i kobieta zdecydowana” — film. 
20.45 Wszechnica TV. 21.25 Dzien
nik TV. 21.35 Olimpiada w Gre
noble.

19.20 
TV.

20.55 
TV.

Dobranoc. 19.30
20.05 „Sherlock 

„Światowid”. 21.25 
21.40 Olimpiada w

,Człowiek a ziemia". 18.45

VIH).

®OGŁOSZENIA DROBNE«

SOBOTA
9.151 „Koledzy” — 

Nauka o człowieku 
13.00 Olimpiada w Grenoble. 16.30
„Kontrowersje’’. 16.55 Wiadomości. 
17.00 „Dla każdego coś miłego".

Aktorka Teatru Ludowego po
szukuje mieszkania najchętniej 
przy bezdzietnej rodzinie. Zgło
szenia — tel. 411-83, lub osobiście 
w biurze Organizacji Widowni 
Teatru.

Z notatnika obserwatora tanie to Notatnik kieruje do 
wszystkich kierowców z niepo
hamowaną iantazją.

PRZYJEMNIE WEJŚĆ...
...do olbrzymiego sklepu, sa

lonu Domu Książki przy Placu 
Centralnym. Nie tylko zo 
względu na bliskość książek 
Także dzięki uprzejmej obsłu
dze. Wielu klientów ma dział 
płytowy, w którym często moż
na znaleźć nowości. A że pani 
ekspediująca jest bardzo miła 
— obroiy płytowe rosną. Do
dajmy, iż sprzedawczyni z tego 
działu nieraz wykazuje więcej 
niż zwykłą, zdawkową uprzej
mość dla klientów — jest do
brym doradcą, stara się wybrać 
najciekawszą płytę. Więc dzię
kujemy!

ILE TO MOŻE WAŻYĆ?
Oj, nie kupujcie serowca w 

sklepie nocnym MHD przy Alei 
Róż! Wagę jego zwielokrotnia 
woda — masa serowa jest kom
pletnie mokra i ciężka. W ten 
to sposób producent, placka se
rowego zwiększa jego jyagę, ęo

nie wpływa dobrze ani na 
smak, ani na kieszeń klienta.

Może PIH zainteresuje się 
dziwnym wyrobem cukierni
czym, chyba przekraczającym 
normy recepturowe pod wzglę
dem wilgotności?

«
UWAGA, MGŁA!

Przez kilka dni mieliśmy ist
ny kwiecień w lutym. Słonecz
nie i wiosennie ciepło. Ale po
godzie towarzyszyły mgły. Tak 
np. 3 lutego rano gęste opary 
mgły utrudniały widoczność na 
ulicach i drogach. Mimo tego 
wiele samochodów osobowych 
jeździło drogą z Ronda do Pla
cu Centralnego nieostrożnie w 
tempie przyspieszonym. A prze
cież są tu bardzo niebezpieczne 
skrzyżowania z torami tramwa
jowymi i kolejowymi.

Wypadku nie trzeba wywoły
wać, spada nagle sam. Po co 
zwiększać niebezpieczeństwo 
nieostrożną jazdą we mgle? Py-

UTOPIĆ SIĘ MOŻNA...
... na drodze wiodącej od 

tramwaju nr 15 i 14 do Stalow
ni Konwertorowej. Roztopy sta
ją się prawdziwą udręką dla 
tych wszystkich, którzy zmu
szeni są dotrzeć do tego wy
działu od tramwaju w godzi
nach, gdy nie 
wewnętrznej 
kombinacie.

kursuje autobus 
komunikacji w

na to rady?Czy nie ma 
Przedwiośnie już się zdążyło 
raz zaanonsować w ostatnich 
dniach. I nadejdzie naprawdę 
za miesiąc. Jak wtedy będzie 
wyglądało dojście do Stalowni 
od strony linii tramwajowej? 
Akurat ostatnio śniegu nie ma, 
może więc jakoś zabezpieczyć 
się, choć prowii-rycznie, 
kałużami? Ostatecznie 
nie tak trudno zasypać...

przed 
dziury

ik.
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W OBIEKTYWIE
Odwiedziliśmy parę skle

pów w nasze) dzielnicy. 
Interesowało nas nie 

tylko zaopatrzenie, ale i kul
tura handlu, ruch, u' sklepach, 
higiena, estetyka, sprawność 
personelu. Największy ruch 
panuje w sklepach, zresztą 
wszystkich branż, po godzinie 
16. Personel ma wtedy pełne 
ręce roboty, musi się dwoić 
i troić, aby podołać obowtąz-

Mimo długiej kolejki, obsługa klientów idzie szybko. Perso
nel „Markizy" piacuje z uśmiechem na ustach.

W sklepie gospodarczym MHD os. Handlowe 2 zwraca uwa
gę duży wybór przedmiotów gospodrstwa domowego. Samo
obsługa.

oooooooc-ooooooooooooooooooooooooooooooooc
Kącik filatelistyczny

kom. Wysiłek — ogromny! I 
tak już jest do końca sprze
daży. A zaopatrzenie? Różnie 
z tym bywa, naogół jednak 
większych braków nie stwier
dziliśmy. Porządek i estety
ka.- z tym nie jest jeszcze naj
lepiej, ale zmiany na lepsze 
stają się widoczne. Wyróżnia 
się sklep cukierniczy „Marki
za”. Jest tutaj czyściutko, po

rządek idealny, a obsługa za
sługuje na wysoką notę.

Tekst i joto J. BROŻEK

W sklepie „Eldomu” na os. Młodości chwalimy estetyczne 
urządzenie wnętrza i dobre zaopatrzenie. Fachowa obsługa 
umie doradzić co wybrać.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
„Historia Powszechna tom IV” 

— Kolejny IV tom cyklu „His
toria Powszechna”, obejmuje 
wiek XVI i połowę XVII stu
lecia. — Jest to okres tworze
nia się stosunków kapitalis
tycznych w społeczeństwie feu
dalnym. Zawiera bogaty mate
riał ilustracyjny, liczne koloro
we wkładki, 40 map wielo- i 
jednobarwnych oraz tablicę 
chronologiczną.

Książka i Wiedza, cena 150 
zł.

Ryszard Turski — „Główne 
tendencje przemian społecznych 
w Polsce Ludowej” — autor, w

Do wyboru I do koloru: mo
tocykli i motorowerów na se
zon nie zabraknie. Ruch na 
razie mały, ale wnet zacznie 
zię prawdziwe szaleństwo. Ama
torów „dwóch kółek” w No
wej Hucie stale przybywa. Brak 
natomiast części zamiennych do 
samochodów 1 motorów.

sposób przystępny i ciekawy o- 
mawia proces przeobrażenia 
stosunków społecznych i struk
tury społecznej w Polsce w wy
niku rewolucji socjalistycznej.

Książka i Wiedza, cena 6 zł.
Zbigniew Klepacki — „Za

chodnioeuropejskie zgromadze
nia międzyplanetarne" — W 
książce ukazane są głównie kon-

„GRA BEZ REGUŁ” 
REŻYSERIA: JINDRICH 

POLAK
PRODUKCJA: CZECHOSŁO

WACKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 

11—13 BM.

Reżyser Jindrich Polak, 
twórca wyświetlanego nieda
wno u nas barwnego „musi
calu na łyżwach" pt. „Okro
pna żona", w filmie „Gra bez 
reguł” powraca do swoich da
wnych — może bardziej 
autentycznych — zaintereso
wań, ujawnionych już przed 
siedmiu laty w „Piątym wy
dziale". Mimo międzynarodo
wego sukcesu jego fantastycz
no-naukowego filmu „Ikara 
XB—1” z 1963 roku, „Gra bez 
reguł” jest chyba dziełem naj
lepszym w całym dotychcza
sowym dorobku Polaka. Film 
ten wzbogaca współczesną ki
nematografię czechosłowacką 
o nowy gatunek: gangsterski. 
Bezwzględność, okrucieństwo, 
konsekwencja działania po
staci, akcja szybka i trudna 
do przewidzenia, w której nie 
chodzi o to, co ktoś zrobił, ale 
kto będzie przeciw komu wal
czył i kto ostatecznie zwycię
ży — wszystko to sprawia, że 
film odbiega od konwencji 
filmu kryminalnego i w pew
nym sensie przypomina gło
śne amerykańskie filmy gang
sterskie.

cepcje i motywy integracji na 
Zachodzie — historia tworze
nia i ogólna charakterystyka 
zachodnioeuropejskich zgroma
dzeń międzyplanetarnych.

Książka i Wiedza, cena 35 zł.

„Wokół teorii ekonomicznych 
„Kapitału” (Biblioteka studiów 
nad Marksizmem) — Studia pol
skich uczonych nad głównymi 
problemami „Kapitału" — Wy
dawnictwo jubileuszowe w set
ną rocznicę wydania „Kapita
łu".

Książka i Wiedza, cena 40 zł.

Z drugiej strony jest to o-' 
powieść ciekawa pod wzglę
dem psychologicznym, niemal 
mimochodem rysują się tu 
interesujące portrety ludzkie. 
W centrum uwagi znaj iu ą 
się trzej mężczyźni: skompro
mitowany nieudaną akcją ex- 
porucznik milicji, jubiler o- 
pętany żądzą bogactwa aż do 
samounicestwienia mo-.-alnego 
i lumpenproletariusz o silnym 
charakterze i braku skrupu
łów. W różny sposób postacie 
te — a także kilka innych — 
prowadzą walkę ze sobą. Jest 
to walka na śmierć i życie, 
bezpardonowa gra, w której 
nieustannie wzmaga się na
pięcie i bezwzględność, a zwy
cięstwo może być tylko pyr- 
rusowe.

RZYM ZA NERONA
W Studio Małych Form Fil

mowych „Se-Ma-For” powsta- 
je barwny film rysunkowy z 
serii „Przygody Otka". Boha
ter śpieszy na ratunek podpa
lonej przez Nerona stolicy 
Imperium. Wojażuje do Rzy
mu różnymi środkami loko
mocji — od samochodu do 
kwadrygi. Werbuje cesarza 
jako solistę do zespołu „Nero 
and his boys", a sam wraz z 
wiernym jamnikiem, przy po
mocy nowoczesnych gaśnic — 
likwiduje ogień— Reżyseruje 
Alina Kotowska.

ZAKUPILIŚMY
„Wujaszkowie przychodzą 

uzbrojeni” — komedia kry
minalna Georgesa Lautnera 
(„Galia”). Adaptacja powieści 
Alberta Simonina. Perypetie 
prowincjonalnego fabrykanta 
w Paryżu. Film produkcji 
francuskiej, szerokoekranowy.

Egzotyka Zambii • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE
Zambia — jeden z afrykańs

kich krajów — wydała ostatnio 
serię znaczków stałych w nowo- 
wprowadzonej walucie. Jest to 
duża seria znaczków licząca 
dwanaście egzemplarzy Znacz
ki przedstawiają budynki, zwie
rzęta, rośliny a także tancerzy. 
Wartość nominalna poszczegól
nych pozycji wynosi: 1. 2, 3, 5, 
8, 10. 15. 20. 25 i 50 ng. oraz 1 
i 2 kw. Rysunek zamieszczone
go znaczka przedstawia egzo
tycznego zambijskiego ianco- 
rza. (kp)

Satyra w prasie
..miliarda dolarów — około połowę nowego budżetu 
V - Pr*eznaczono na wydatki Pentagonu. Równocześ
nie środki r,a poprawę warunków życia ludzi pracy znów 
zmniejszono, śrubująo wszelkiego rodzaju podatki.

„Sprawiedliwy" podział...

nikl Polski, 9. suknia zakonna. 
10. za Jego panowania wybuch 
Wezuwiusza zniszczył Pompeję. 
12. inaczej świnka. 13. gł. ośro
dek górniczy Konga, 14. dawniej 
Persja. 17. podlegający śledztwu, 
19. rodzaj transformatora małej 
mocy, 20 marka samochodu cze
skiego, 21. państwo ze stolicą 
Rangun, 22. autor Giaura. 24. 
prawy dopływ Sekwany, 2?. wódz 
Maurów — obrońca Grenady, 29. 
zjednywanie stronników, propa
gowanie. 32. rzeka w Hb-cpanii. 
33. silny środek wybuchowy, 34. 
szrama na pończosze, 37. s’vnne 
są Poznańskie, Lipskie. 38 obraz, 
święty, 39. przeciwstawienie, prze
ciwieństwo. 40. tylni popularne
go tygodnika śląskiego.

Włoch z miastem Turyn, 18. wę
druje 1 zwiedza. 18. popularna 
dawniej srebrna moneta, IB. Imię 
żeńskie, 23. adwokatura, 24. mar
ka samochodów radzieckich, 
matka Nerona, 
trzęsie się, 28. 
ręki kobiety. 
NKWD 1 GPU.
nek. 35. dawna . 
gości 1 powierzchni, 36. morska 
grobla.

25.
26. przysłowiowo 
Jakobin, zginął z 
30 poprzedniczka
31. wschodni rv- 

polska miaro dlti-

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 
NR 5

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. przechadzka. 8. Ża

rna, 8. pląs, 9. arytmla, 10
11. fatum, 13. silikon, 15.

lnie'., 
asan,

(Rys. J. Kerszin — „Prawda”)

Pionowo: 1. obelga, oszczerstwo, 
2. Inna nazwa Łaby, 3. wysoko
kaloryczny węgiel kopalny. 5, 
córka Edypa a siostra Polinlka, 
6. przykrywa dziurę, 7. przepo
wiedziała upadek Troi, 8. Jest du
szą gry, 9. bujające łóżko, 11.

16. Rudy, 17. analfabetka.
Pionowo: 1. przeciwwaga, 2. ii- 

ma. 3. Horty, 4. Zola 5. aksjiir.a- 
tyka, 7. arlekin, 8. p:kador, 12. 
filia, 13. Sawa. 14. nurt.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. ramol, 4. metal, 5.

ROZETA

Prawoskrętnle: 1. wyścigi konne, 2. subordynacja, 3. Mojra, 
4. stolica nad Wilią. 5. nie widzisz jej w swoim oku. 6. Kościu
szko w latach 1765—1769. 7. wilczyca dla założycieli Rzymu, 8. 
największa rzeka Francji, 9. oddział przedsiębiorstwa prowa
dzony w innym miejscu.

Lewoskrętnle: 1. trójkątna litera grecka. 2. waluta Finlandii, 
3. przyjęcie dla grona osób, wspólna zabawa, 4. mniejszy od 
bakterii. 5 ma ją dalia, jest nią ziemniak, 6. pochodził z niego 
Jan, poprzednik Kolumba. 7. sposób, 8. granica, 9. zdanie za
wierające myśl zamkniętą.

Rozwiązania prosimy kierować na adres redakcji do dnia 
IG lutego br. Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosuje bony książkowe.

karp. 8. Aga, 9. ar, 11. kęs, 12. 
Panna.

pionowo: 1. rampa, 2. Matka, 3. 
lulka. 6. arkan, 7. pasta, 8. lep.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 4 WYLOSOWALI:
1. Alina Cholewicka — N. Hu

ta, os. Kolorowe 3/41; 2. Józef 
Choraewski — Kraków, ul. 
Krótka 8/8; 3. Kazimierz Wala- 
wski — Kraków, ul. Blich 8/5; 
4. Edmund Wądołowski — Kra
ków 2, ul. Armii Ludowej 6/5;

5. Józef Stola. N. Huta, os. Ja
giellońskie 29 30.

Uwaga: bony wysyłamy po
cztą.

„GLOS NOWEJ HUTY”. 
Adres redakcji: Huta im. Le
nina. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przez centralę H1L 401-00 
401-20, wewn. 48-11 (red. od
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra
sowa w Krakowie, ul. Wielo
pole 1. R-55


